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W imię rozkwitu naszej ojczyzny 


„Wzywamy wszystkich ludzi pracy 
w Polsce, by poszli za naszym przy» 
* kładem i wzmożonym wysiłkiem pro- 
dukcyjnym godnie uczcili Rocznicę 
Wyzwolenia, Naszą pracą wzniesie- 
my zaporę nie do przebycia na drodze 
podżegaczy wojennych. Wszyscy do 
se Lipcowego! 
eszcze nie przebrzmiały słowa 
apelu załogi huty „Kościuszko", ape- 
lu wzywającego cały świat pracy do 
uczczenia czynem Święta Odrodzenia, 
a już znalazły one szeroki oddźwięk 


na cześć Święta Odrodzenia Polski 
Włókniarze łódzcy podjęli wezwanie 
towarzyszy z huty „Kościuszko“ 


Zobowiązania lipcowe załogi ZPB im. Dzierżyńskiego 


personel techniczny i biurowy, kie- 
rownictwo zakładów. Na podium, 
przy stole  prezydialnym zajmują 


miejsca przedstawiciele rady zakłado- 
wej i organizacji partyjnej oraz czoło- 
wi przodownicy pracy. Na honoro- 


wym miejscu umieszczono zdobyty już|o swych dotychczasowych  osiągnię- 
ciach, o wkładzie pracy w dzieło 
umocnienia Ludowej 


po raz drugi przez załogę w mię- 
dzyzakładowym -= współzawodnictwie 
sztandar przechodni — symbol licz- 
nych sukcesów produkcyjnych, sym- 
bol wytężonej pracy, 

Zebranie otwiera przewodniczący 


w całym kraju. 

W Łodzi, jako pierwsza odpowie- 
działa na nie załoga przodujących za- 
kładów przemysłu bawełnianego — 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 

+ s 


rady zakładowej — tow. Kowalski. 

— Dzień dzisiejszy jest dla nas 
szczególnie ważny i radosny — mówi 
tow, Kowalski, — Przypadło nam bo- 
wiem w udziale jako pierwszym od- 
powiedzieć na bojowe wezwanie ro- 
botników z huty „Kościuszko”. Zo- 
bowiązaniami, które dzisiaj podejmie- 
my, uczcimy VII Rocznicę Manije- 


* 

Jest kilka minut po godzinie 13. 
Duża sala świetlicy Zakładów im. 
Dzierżyńskiego szybko wypełnia się 
pracownikami z pierwszej zmiany. Są 
tu tkacze i tkaczki, prządki i poma- l polskiego spod okrutnego jarzma ro- 
gaczki, robotnicy z wykończalni, z | dzimych i zagranicznych kapitalistów 
ini i z brygad remontowych, 'i obszarników, oraz zbliżającą się 25 


O postep i dobrobyt 


Rozpoczyna się I Kongres Nauki Polskiej, Po raz pierwszy w na- 
szej historii zbierają się przedstawiciele wszystkich dziedzin nauki, aby 
ocenić dorobek i radzić nad rolą i zadaniami nauki w życiu i rozwoju 
polskiego społeczeństwa, polskiego narodu. h : - 

1 Kongres Nauki Polskiej jest potężną manifestacją głębokich prze- 
mian ideologicznych, które narastają i dojrzewają w polskim świecie 
nauki. Przemiany te w oparciu o najszczytniejsze,. historyczne tradycje 
polskiego postępu wydobywają nowe, żywotne siły wspaniałego roz- 
woju nauki, Polska nauka nie pozostała obojętna wobec rewolucyjnych 
przeobrażeń naszego kraju, społeczeństwa i narodu, Pulsuje w niej to 
samo życie, które tak mocno pulsuje w całym narodzie, przekształcają- 
cym się w naród socjalistyczny. 

Prezydent Bierut powiedział: „Rola nauki w okresie przełomowych 
przeobrażeń w życiu narodu wzrasta tysiąckrotnie w porównaniu 
z okresami normalnego biegu dziejów. Oczywiście, ma to miejsce o ty- 
le, o ile ludzie nauki potrafią schwytać w locie zmiany, zachodzące 
w przebiegu burzliwego nurtu życia i nie zanadto się spóźniają”, I Kon- 
gres Nauki Polskiej dowodzi, że łudzie nauki twórczo włączają się 
w nurt życia całego narodu. 

Jakże obco zabrzmiałyby dziś dawne teorie, że „nauka nie powin- 
na służyć życiu i wyktzywać wobec niego zbytniej uległości“, Półtora- 
roczna, prowadzona z całą pasją, nieraz nawet bolesna dyskusja przy- 
gotowawcza przed Kongresem, w której wziął udział każdy pracownik 
nauki, rozbiła i rozproszyła fałszywy i wrogi mit © niezależności życia 
i nauki, Nauka w oderwaniu od życia obumiera i degeneruje się. Życie, 
któremu nie służy nauka, jest ubogie, ograniczone. Wzajemny związek 
i współzależność życia i nauki we wszystkich bez wyjątku dziedzinach 
nie ulega wątpliwości. Zagadnienie przedstawia się dziś następująco: 
jak i w jaki sposób nauka może najlepiej służyć życiu i rozwojowi na- 
szego marodu, jakie są konkretne zadania w poszczególnych dziedzi- 
nach? 

Sformułowanie odpowiedzi na te pytania dokonuje się w ścisłym 
związku z obecną sytuacją naszego Kraju, z najżywotniejszymi potrze- 
bami narodu. Kongres odbywa się w warunkach 0 ZAIO- 
| żenia pokoju, a jednocześnie narastającego w nieznanej dotychczas 
| skali oporu narodów przeciw imperializmowi i przygotowaniom do no- 

wej wojny. Najważniejsze zadanie narodu polskiego, zadanie walki © 
pokój, wiąże się jak najściślej z zadaniami Planu 6-letniego, który jest 
|. planem likwidującym słabość i zacofanie naszej Ojczyzny. Narodowe 
zadania walki o pokój i Plan 6-letni są zatem zarazem zadaniami pol- 
skiej nauki, One to wskazują kierunek jej pracy i badań, a służba im 
jest miarą patriotyzmu każdego Polaka, każdego polskiego naukowca, 
I Kongres Nauki Polskiej podnosi poziom, ożywia i kieruje na 
właściwe tory burzliwy ferment ideologiczny w polskim życiu nauko- 
wym. Już dotychczasowy przebieg prac przedkongresowych dopomógł 
naukowcom w ich trudnej, poważnej, lecz śmiało podjętej walce świa- 
twmoslądowej i metodologicznej. 'Twórcza dyskusja  przedkongresowa 
podważyłaą wiele fałszywych dogmatów, ukształtowanych w okresie 
kapitalistycznym, wyjaśniła groźne niebezpieczeństwo kosmopolityzmu, 
wykluczającego patriotyzm i poniżającego godność osobistą naukowca, 
rozszerzyhk į pogłębiła znajomość przodującej marksistowskiej ideo- 
logii i metodologii nawkowej, pozwoliła wreszcie zanalizować i porów- 
nać wyniki gnijącej nauki imperialistycznej z imponującymi wynika- 
mi pierwszej nauki Świata — nauki radzieckiej, która w zwycięskim 
kraju socjalizmu stała Się: orężem walki o postęp i dobrobyt, służąc 
"nam za wspaniały wzór i przykład, 
I Kongres Nauki Polskiej rozpoczyna swe obrady z poważnymi 
osiągnięciami, W zaostrzonej walce nowego ze starym  pogłębiły się 
przemiany ideologiczne, zwyciężyła już zasada planowania w nauce, 
metody pracy zespołowej, nowa organizacja pracy badawczej, którą 
będzie realizowała powołana przez Kongres — Polska Akademia Nauk. 
Lecz Kongres nie jest bynajmniej końcowym etapem walki. Przeciw- 
nie, Kongres dopiero ją rozpoczął, Nauka, która w poczuciu patrio-. 
/ tycznego obowiązku ofiarowała swe Siły narodowi, musi zbroić się 
w coraz to nowe zdobycze, aby tej służbie podołać. Nauka ta musi co- 
raz bardziej, z większym i głębszym zrozumieniem zbliżać się ku po- 
zycjom marksistowskim, ku marksistowskiej metodzie i postawie ba- 
dawczej, które — jako jedyne — pozwalają w pełni łączyć rozwój 
nauki z rozwojem gospodarki i kult :ry narodowej, 

W rękach naukowców leży możliwość ;rzyśpieszenia procesu na- 
szego budownictwa przez dalsze į skuteczniejsze wspieranie wysiłków 
| narodu swoją wiedzą i myślą twórczą. Z pełną świadomością į rāpo- 
| wiedzialnością swej roli w Życiu narodu, polscy . Aukowcy rozpoczy- 

nają dziś swój pierwszy Kongres, Wita go serdecznie całe społeczeń- 
stwo, jako nowy, ważki czynnik narodowej walki o pokój i Plan 
6-letni dla uzruntowania i rozwojy sił Polski 


zw 


stu PKWN, dzień wyzwolenia narodu, 


rocznicę śmierci wielkiego Polaka, 
niezłomnego bojownika o. wyzwolenie 
klasy robotniczej, współtwórcy Rewo. 
lucji Październikowej — Feliksa Dzier- 
żyńskiego. 

Załoga nasza może z dumą mówić 


A Z 0 


„Nauka w kraju socjalis 


trzem zasadniczym warunkom. Powinna ona iść naprzód 
i opracowywać podstawowe zagadnienia, nurtujące myśl na- 
ukową świata, Po drugie powinna utrzymywać bliski kontakt 
z potrzebami i interesami społeczeństwa. Po trzecie powinna 


służyć interesom ludzkości, 
świata, ugruntowaniu pokoju 


Wszystkie podjęte  dła uczczenia 
1 Maja zobowiązania wykonane zo- 
stały przed terminem i z nadwyżką. 
W ten sposób przysporzyliśmy w ro- 
ku bieżącym naszej narodowej gospo- 
darce dodatkowych wartości na sumę 
2.092.395 złotych, zamiast przewidy- 
wanych — 1.458.795 złotych. | tak 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


R” 


tycznym powinna odpowiadać 


współpracy między narodami 
powszechnego”. 
Proj. Jan Dembowski 
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y I Kongres Nauki Polskiej 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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„Za rozkwit nauki, tej nauki, która nie odgradza się 
od narodu, nie trzyma się zdala od narodu, a jest gotowa 
służyć narodowi, gotowa przekazać narodowi wszystkie 
zdobycze nauki, która obsługuje naród, nie z przymusu, 
a dobrowolnie, chętnie. 

"Za rozkwit nauki, tej nauki która nie daje swoim 
starym i uznanym kierownikom zasklepiać się w samoupo- 
jeniu, w skorupie kapłanów nauki, w skorupie monopolistów 
nauki, która rozumie sens, znaczenie, potęgę związku sta- 
rych pracowników nauki z młodymi pracownikami nauki, 
która dobrowolnie i chętnie otwiera wszystkie drzwi nauki 
przed młodymi siłami naszego kraju i daje im możność 
zdobycia szczytów nauki, która uznaje, że w nauce leży 
przyszłość młodzieży. 

Za rozkwit nauki, tej nauki, której ludzie, rozumiejąc 
siłę i znaczenie tradycji, jakie ustaliły się w nauce i którzy 
umiejętnie wykorzystując je w interesach nauki, jednakże 
tradycji; która ma 
tradycje, normy, 
twierdzenia, kiedy stają się one przestarzałymi, kiedy 


nie chcą być niewolnikami tych 
odwagę zdecydowanie łamać stare 
przekształcają się w hamulec dla ruchu naprzód, i która 
umie tworzyć nowe tradycje, nowe normy, nowe twier- 
dzenia. 

Mówiłem o nauce. lecz nauka bywa różna. Ta 


nauka, o której mówiłem, nazywa się przodującą nauką”. 


Józet Stalin 
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WARSZAWA (PAP) — „W imię 
rozkwitu naszej ojczyzny staniemy 
wszyscy do Czynu Lipcowego* 
taki transparent zdobi wielką salę, 
którą wypełnili robotnicy zakładów 
im. Dymitrowa. Podejmują oni am- 


GDAŃSK (PAP) — Długotrwałą 
owacją przyjęli stoczniowcy gdań- 
scy wielokrotnego przodownika pra- 
cy, obecnie przewodniczącego rady 


OPOLE (PAP) Pierwsza na 
Opolszczyźnie zainicjowała podej- 
mowanie zobowiązań lipcowych za- 
łoga budującego się giganta prze- 
mysłowego — cementowni „Odra* w 
Opółu. 


"WARSZAWA (PAP) — „Za przy 
kładem huty „Kościuszko“ dzień: 22 
lipca uczcimy tak, jak przystało na 
budowniczych MDM“ — tymi sło- 
wami sekretarz rady 
MDM Ryszard Małecki otworzył ze- 
branie załogi. 


WARSZAWA (PAP) — Do Czynu 
Lipcowego przystąpiła załoga prusz- 
kowskich zakładów imienia „1 Ma- 
ja“, która na wiosnę br. rzuciła ha- 
sło uczczenia czynem  produkcyj- 
nym święta mas pracujących. 


zakładowej | i 2a. Ogółem do 30 sierpnia -od- 


Za przykładem załogi huty „Kościuszko“ 


Nowe transformatory i aparatura dla kopalń 


bitne zobowiązania: wykonać plan 
produkcyjny na lipiec w 108 proc. 
oraz podnieść o 10 proc. wydajność. 
Oddział montowni Nr 1 zobowią= 
zał się wykonać dodatkowo trans= 
formatory wartości 46.279 złotych. 


4 jednostki pływające przed terminem 


załogi działu zgłosił zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 22 lipca. 

Robotnicy wyposażenia okrętów 
postanowili dla uczczenia święta na= 


oddziałowej działu wyposażenia |rodowego Polski Ludowej oddać 
okrętów, ob. Gregorczyka, który na |przed terminem do eksploatacji 


masówce całej załogi —' w. imieniu | cztery jednostki pływające. 


22 lipca ruszy olbrzymia cemeńtownia w Opolu 


Twórczy entuzjazm pracy robotni= 
ków cementowni pozwoli o 8 dni 
wcześniej uruchomić zakłady. .22 
lipca ruszy „Odra“, jeden z naj- 
większych obiektów Planu 6-letnie- 
go. ; 


596 izb mieszkalnych do 30 sierpnia 


Podjętymi zobowiązaniami budow= 
niczowie MDM  uczczą rocznicę 
Manifestu Lipcowego przedtermino= 
wym oddaniem do użytku do 20 lip- 
ca — bloku 1d, do 22 lipca — blo- 


dadzą do użytku przed terminem 596 
izb mieszkalnych. 


Przyspieszą wykonanie zadań produkcyjnych 


W. wyniku złożonych zobowiązań 
indywidualnych i zespołowych cała 
załoga jednomyślnie postanowiła o 
6 dni przyśpieszyć wykonanie pla- 
nu produkcyjnego na lipiec. 


3 samochody ponad plan 


STARACHOWICE (PAP). — Trzy|22 lipca da ona ponadto dodatkowe 


ponadplanowe samochody to 
część zobowiązań ' podjętych przez 
załogę produkującą „Star - 20“. Do 


ilości piast przednich i tylnych i set- 
ki innych części samochodowych. 


I Kongres Nauki Polskiej 
przyspieszy pełniejsze włączenie się uczonych do socjalistycznego budownictwa 
Wywiad z prof. J. Dembowskim, przewodniczącym Komitetu Wykonawczego KNP | 


WARSZAWĄ (PAP). — Prof. Jan Dembowski, przewodniczący 


Komitetu Wykonawczego I Kong 
stawicielowi PAP wywiadu na 
dzisiejszym obrady I Kongresu 


— Jakie znaczenie — zdaniem Pa- 
na Profesora — ma zwołanie I Kon- 
gresu Nauki Polskiej? 

— I Kongres Nauki Polskiej jest 
niezwykle  doniosłym wydarzeniem 
w życiu naszego narodu i budzi naj- 
wyższe zainteresowanie nie tylko 
naukowców. ale i  najszerszych 
warstw całego społeczeństwa. W'ży= 
ciu bowiem narodu polskiego, bW- 
dującego socjalizm, rola nauki jest 
szczególnie doniosła, gdyż współ- 
działała ona efektywnie w kształto- 
waniu wszystkich dziędzin życia na- 
rodowego. A 

Właśnie I Kongres Nauki Polskiej 
na podstawie oceny dotychczasowe- 
go dorobku, na podstawie krytycz- 
nej analizy panujących u nas teorii 
i kierunków naukowych. ma wyty- 
|czyć nowe drogi rozwoju nauki pol- 
| skiej, w oparciu o nowoczesną me= 
'todologię, ma przyśpieszyć pełniej- 
sze włączenie się naukowców do bu- 
downictwa socjalistycznego. 


resu Nauki Polskiej, udzielił przed- 


temat rozpoczynającego w dniu 
Nauki Polskiej, 


Uczeni polscy, którzy brali udział 
w pracach przygotowawczych do 
Kongresu Nauki Polskiej, zdają so- 
bie sprawę ze swej nowej roli i od- 
powiedzialności wobec narodu, 
Szczególne znaczenie nadaje Kon- 
gresowi fakt, że w pracach jego 
biorą udział niemal wszyscy czynni 
pracownicy naukowi, Poważny 
wkład do prac Kongresu Nauki 
wnieśli m. in. tacy naukowcy, jak 
profesorowie : Stanisław Arnold, 
Michał Broszko, Romuald Ceberto- 
wiez, Józef Chałasiński, Witold 
Doroszewski, Janusz  Groszkowski, 
Ludwik Hirszfeld, Czesław Kana- 
fojski, Roman Kozłowski. Aleksan- 
der Krupkowski, Julian -Krzyża- 
nowski, Stanisław Kulczyński, Ka- 
zimierz Kuratowski, Jerzy Kuryżo- 
wicz, Anatol Listowski, Tadeusz 
Manteuffel, Stanisław Mazur Witold 
Nowacki, Ludwik Paszkiewicz, Ste- 
fan Pieńkowski, Wacław Sierpiński, 
Bogdan Stefanowski. Wincenty 


Świętosławski, Paweł Szulkin, 
Adam Szaff, Tadeusz Tomaszewski, 
Tadeusz Urbański, Jan Wasilkowski, 
woja Wierzbicki, Stefan Żółkiew- 
ski. 
— Jak ocenia Pan Profesor stan 
przygotowań do Kongresu? 

— Wielokrotnie podkreślano po- 
ważną pracę przygotowawczą, Wy- 
konaną przez naukowców polskich 
przed Kongresem, W ciągu półtora 
roku odbyło się ponad 800 zebrań 
podsekcyjnych, przygotowano prze- 
szło 1.200 referatów pomocniczych, 
odbyło się około 150 zjazdów ogól- 
nokrajowych. Merytoryczne prace 
przygotowawcze zostały zakończone, 

Jak wiadomo Kongres zajmie się 
sprawą utworzenia Polskiej Akade- 
mi Nauk, Jaki będzi charakter tej 
instytucji naukowej? 

Sprawa powołania Polskiej 
Akademii Nauk jest poważnie zu- 
awansowana i Kongres zajmie się 
jej statutem, zawierającym zasady 
organizacyjne. Powstająca Akade- 
mią będzie w naszym państwie in- 
stytucją nowego typu. Będzie to 
Akademia woboczą, opanmta na sieci 


instytutów naukowo - badawczych, 
Jej zadanie będzie polegało na pro- 
wadzeniu badań naukowych oraz w 
poważnym stopniu na współdziała= 
niu w organizowaniu całego życia 
naukowego w Polsce. 

Należy spodziewać się, że nowa 
onganizacja przyczyni się do pel- 
niejszej realizacji zasady powiąza= 
nia teorii naukowej z praktyką ży 
cia, przyśpieszy pełniejsze włączenie 
się uczonych do realizacji Planu 
6-letniego, przyśpieszy zbliżanie się 
przeważającej większości naukow= 
ców do metodologii marksistow= 
skiej. ~ 

W zakończeniu wywiadu profesor 
Dembówski wyraził przekonanie, że 
I Kongres Nauki Polskiej, który bę- 
dzie wielką manifestacją patriotycz= 
ną — wpłynie wybitnie na dalszy 
rozwój nauki, przyczyni się do po- 
głębienia pokojowej wspćłpracy -ze 
wszystkimi postępowymi uczonymi 
świata, a szczególnie z uczonymi 
Związku Radzieckiego i krajów de= 
mokracji ludowej, zmobilizuje na= 
szych uczonych do walki o postęp i 
pokój na całym świecie. 


Str. 2 


W trzecią rocznicę rezolucji Biura Informacyjnego! 


W czerwcu 1948 r. narada Biura | kańskiej w Korei. 


Informacyjnego Partii Komunisty- 
cznych i Robotniczych zdemaskowa- 
ła renegacką rolę kliki  titowskiej, 
stwierdziwszy, że klika ta zdradzi- 
ła demokrację i socjalizm. Narada 
Biura Informacyjnego w listopadzie 
1949 roku podkreśliła, że ujawnione 
w ciągu roku fakty potwierdziły 
ocenę z czerwca 1948 roku, że Tito 
i jego kompani zdradzili ruch ro- 
botniczy, zdradzili interesy naro- 
dów Jugosławii i stali się grupą 
jawnie faszystowską. 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
o sytuacji w Komunistycznej Partii 
Jugosławii zdemaskowała zgniliznę 
kierownictwa KPJ; z matematyczną 
dokładnością przewidziała, dokąd 
prowadzi ta zdrada. Rezolucja zmo- 
bilizowała światowy ruch robotniczy 
do walki o czystość komunistycz- 
nych i robotniczych partii przeciw- 
ko przenikaniu wroga klasowego 
do szeregów partii, do walki o pro- 
letariacki internacjonalizm. 

Partie komunistyczne i robotnicze 
całego świata wyciągnęły konkretne 
wnioski z tej historycznej rezolucji 
zaostrzyły czujność klasową, 
wzmocniły ideologicznie i organiza- 
cyjnie swe szeregi, podniosły na 
wyższy poziom ideowość członków 
partii. 

Zdrada kierownictwa KPJ dópro= 
wadziła do likwidacji niepodległości 
i samodzielności republiki jugosło- 
wiańskiej. „KC Komunistycznej 
Partii Jugosławii i rząd Jugosławii 
— stwierdza rezolucja Biura Infor- 
macyjnego — sprzęgły się całkowi- 
cie z kołami imperialistycznymi 
przeciwko całemu obozowi socjaliz- 
mu i demokracji, przeciwko partiom 
komunistycznym całego świata, 
przeciwko krajom demokracji ludo- 
wej i ZSRR“... „Klika najemnych 
szpiegów i morderców jawnie we- 
szła w zmowę z reakcją imperiali- 
styczną i przeszła na służbę do niej, 
co odsłonił z całą wyrazistością bu- 
dapeszteński próces Rajka-Branko- 
wa“, 

Minione trzy lata odsłoniły przed 
światem wszystkie zbrodnie titow= 
skich faszystów wobec swych wła- 
snych narodów i wobec wszystkich 
postępowych, demokratycznych i 
pokojowych sił na świecie. Ukazało 


Te k 


Służąc gorliwie 
swoim imperialistycznym panom i 
ich agresywnym planom,  titowcy 
zabronili zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, a następ- 
nie pod apelem Światowej Rady 
Pokoju. Nie szczędzili oni też wy= 
siłków, ażeby usprawiedliwić ame- 
rykańską agresję w Korei i po krót- 
kim okresie maskowania się otwar- 
tie wystąpili przeciwko narodowi 
Korei. Pielgrzymki Dżilasa, Pijade, 
Rankowicza, Popovicza i innych 
hersztów bandy titowskiej do Lon- 
dynu i Waszyngtonu przypieczęto- 
wały konszachty kliki titowskiej z 
anglo-amerykańskimi imperialista- 


Oddanie Jugosławii w jarzmo im= 
perialistyczne doprowadziło ten 
kraj do całkowitej ruiny. Sam Tito 
musiał przyznać, że pięcioletni plan 
gospodarczy został całkowicie za- 
rzucony. 

Kontrrewolucyjna i antyludowa 
polityka titowskich agentów impe- 
rializmu spowodowała całkowite za- 
łamanie finansowej i materialnej 
bazy kraju. Przejawem tego była 
m. in. inflacja, która osiągnęła 
wprost katastrofalne rozmiary. Cała 
polityka gospodarcza kliki titow- 
skiej — to nic innego jak otwiera- 
nie wrót penetracji obcego. kapitału 
do gospodarki Jugosławii, prze- 
kształcającej ten kraj w kolonię 
amerykańskiego imperializmu. 

Stosując faszystowski terror wo- 
bec narodu, titofaszyści pozbawili 
go prawnych przedstawicieli w or- 
ganach władzy państwowej wpro- 
wadzając na ich miejsce byłych ko- 
laboracjonistów, faszystów,  kuła- 
ków i inne reakcyjne elementy, 
które stały się podporą ich władzy. 
300.000 komunistów i patriotów 
osadzili w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
była dla wszystkich partii robotni- 
czych sygnałem alarmowym, ostrze- 
gającym je przed niebezpieczeń- 
stwem jakie grozi narodom na sku- 
tek nacjonalizmu i dywersji. Była 
ona wezwaniem do wzmożenia czuj- 
ności wobec agentów imperializmu, 
programem  bojówym dla rewolu- 
cyjnych sił Jugosławii, dla patrio- 
tów walczących o wolność i szczęś- 


się ich prawdziwe oblicze — obli- |cie swego kraju. 


cze  imperialistycznych lokai i 


szpiegów, którym wyznaczono okre- |czyli zbrodniarzom titowskim 


śloną role w agresywnych planach 
amerykańskiego imperializmu. Dzi- 
siaj już nie jest dla nikogo tajem- 
nicą, że titowcy oddali do dyspo- 
zycji Wall-Street bogactwa natural- 
ne Jugosławii, bazy wojenne i ti- 
towską armię. 

Handlarze śmierci z Wall-Street 
chwalą się otwarcie, że za tanie pie- 
niądze kupili 32 dywizje jugosło- 
wiańskie, a minister Acheson po- 
wiedział na tajnym posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych kongresu 
amerykańskiego, że „dopóki Tito 
stoi na czele rządu Jugosławii — 
będą te dywizje po naszej stronie". 
W celu „obrony interesów USA na 
Bałkanach“ Tito nawiązał stosunki 
dyplomatyczne z monarcho-faszy= 
stowską Grecją, zacieśnił przyjaźń 
z niemieckimi  odwetowcami, z 
austriackimi neonazistami i włoski- 
mi klero-faszystami. 

Jaskrawo objawiła się zbrodnia 
titowskich zdrajców w stanowisku, 
jakie zajęli wobec walki narodów o 
pokój i w sprawie agresji amery- 


Amerykańscy imperialiści wyzna- 
sze- 
rokie pole zdradzieckiego działania. 
Mieli oni być narzędziem dywersji 
imperialistycznych  ludobójców, a- 
genturami szpiegowskimi w krajach 
demokracji ludowej, przygotowują- 
cymi z rozkazu imperialistów oba- 
lenie w tych krajach władzy ludo- 
wej. 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Robotni- 
czych, wzywająca do rewolucyjnej 
czujności wobec periidnych metod 
wroga, pomogła w krajach demo- 
kracji ludowej partiom robotniczym 
wykryć zbrodniarzy titowskich i 
zdusić w zarodku ich plany obale- 
nia ustroju ludowego i włączenia 
w orbitę atlantyckich wpływów. 
Proces Rajka na Węgrzech, Kosto- 
wa w Bułgarii, Dżodze w Albanii 
ukazały klasie robotniczej w peł- 
nym- świetle metody działalności 
imperialistów, którzy posługując się 
titowskimi agentami, usiłowali roz- 
bić szeregi partii robotniczych od 
wewnątrz, osłabić aparat władzy 
ludowej i przygotować podstawę dla 


GŁOS ROBOTNICZY 


zawładnięcia tymi krajami. Dzięki 
tej rezolucji partie komunistyczne i 
robotnicze — kierownicza siła kra- 
jów obozu demokracji i postępu — 
potrafiły przygwoździć rękę zbrod- 
niarza, unicestwić jego plany. W 
ogniu walki przeciw tej agenturze 
imperializmu partie te przyswajają 
sobie bolszewicką czujność rewolu- 
cyjną wobec wroga. Wzmacniają się 
i uodporniają na wpływy dywersji 
i sabotażu. 

Rezolucja Biura Informacyjnego, 
ujawniająca w porę niebezpieczeń- 
stwo nacjonalizmu, pomogła partiom 
komunistycznym przyswoić sobie 
w jeszcze większej mierze niż do- 
tychczas zasady  internacjonalizmu 
proletariackiego. Przezwyciężyć od- 
chylenia nacjonalistyczne i uzbroić 
partię w potężny oręż walki przeciw 
penetracji wrogich elementów. 
Przyczyniła się do jeszcze silniej- 
szego zespolenia się partii robotni= 
czych wokół WKP(b), czołowej par- 
tii ruchu robotniczego, wskazała, 
że korzystanie z wzoru pierwszego 
mocarstwa zwycięskiego socjalizmu, 
przyjaźń i współpraca ze Związkiem 
Radzieckim oraz solidarność całego 
obozu  antyimperialistycznego są 
podstawowymi przesłankami zwy- 
cięstwa socjalizmu w tych krajach. 

Rezolucja wskazała na fałsz po- 
glądów o demokracji ludowej, jako 
systemie samym w sobie, nie zaś 


jako drogi do socjalizmu. Pokazała, 
jak groźne niebezpieczeństwo dla 
ruchu robotniczego, dla socjalizmu, 
dla niezawisłości narodowej ma od- 
chylenie prawicowe i nacjonali- 
styczne. Ze szczególnym naciskiem 
podkreśliła znaczenie sojuszu robot= 
niczo-chłopskiego dla budowy 
ustroju socjalistycznego. 

Te wszystkie wskazania i nauki, 
płynące z rezolucji, pomogły nam 
rozbić i zikwidować niebezpieczeń- 
stwo gomułkowszczyzny w szere- 
gach naszej partii i skutecznie 
zwalczać obciążenia socjaldemokra- 
tyczne. Rezolucja pomogła nam w 


umocnieniu sojuszu robotniczo= 
chłopskiego, w  wykrystalizowaniu 
prawidłowej, leninowsko-stalinow- 


skiej linii naszej partii, a co za tym 
idzie w naszych osiągnięciach po- 
litycznych i góspodarczych. 


Trzy lata, które dzielą nas od 
ogłoszenia rezolucji Biura  Infor- 
macyjnego, to lata walki narodów 


Jugosławii przeciw zdrajcom za- 
przedanym amerykańskiemu impe- 
rializmowi, to lata klęsk agentów 
titowskich w krajach demokracji 


ludowej, lata wzmocnienia i okrzep- 
nięcia ustrojów państw budujących 
socjalizm. 

Historyczny dokument Biura In- 
formacyjnego w dużej mierze zade- 
cydował o zwycięstwach obozu po- 
stępu i socjalizmu. 


Przedstawiciele postępowej nauki 
przybyli do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) 
wczesnego rana, dnia 28 bm., przy- 
bywali do Warszawy przedstawicie- 
le nauki z zagranicy. 


Z ZSRR przybyła delegacia Aka- 
demii Nauk ZSRR w składzie: Alek- 
sander Iwanowicz Oparin — członek 
rzeczywisty Akademii Nauk ZSRR, 
Chaczatur Sedrakowicz Kosztojane 
— członek - korespondent Akademii 
Nauk ZSRR, Michał Fiedorowicz 
Subbotin — członek - korespondent 
Akademii Nauk ZSRR, Józef Zacha- 
rowicz Sztokało — cżłonek rzeczy- 
wisty Akademii Nauk USRR, Piotr 
Mikołajewicz Tretiakow — profe- 
sor. 


Z CZECHOSŁOWACJI: delegacja 
czechosłowackiej Akademii Nauk — 
prof. Eduard Ceh, prof. Iwan Malek 
i prof. Riha Oldrich. 


Z RUMUNII: delegacja rumuń- 
skiej Akademii Nauk — prof. dr 
Petre Constantinescu *Jasi ”1 prof; 
Jaon Banu. 


Już od! 


Z WĘGIER: delegacja węgier- 
skiej Akademii Nauk — prof. Ele- 
mer Schulek i prof, Istvan Rusz- 
nyak, 

Z CHIN przybyła delegacja chiń- 
skiej Akademii Nauk: prof. Tsai 
Til-chang i prof. Chu Co-ching. 

Z NRD przybyli: prof. Johannes 
Stroux z małżonką, prof. Wolfgang 
Steinitz, prof, Anton Paul Arland, 
prof, Kurt Leonard Hager. 


Przybyli również do Warszawy 
następujący postępowi uczeni -œ 
Zachodu: 


Z WŁOCH — prof. Puglisi Salva- 
tore, prof. Cortini Guilio. 


Z ANGLII — prof. Needham. 
ZE SZWECJI — prof. Silveskioeld, 


Z AUSTRII —prof. Prager Theo- 
dor. 
v ZE SZWAJCARII — prof. Wenger. 


"Z FRANOJI — prof. Aubel, prof. 
Desanti, prof. Cohen i prof. Vasails, 


zP ozerwon Ie r. 


Wszyscy ilo Czynu Lipcowego 


308 ton surówki, 600 ton stali, 950 ton wyrobów walcowanych ponad 
plan, podniesienie jakości produkcji, walka o postęp techniczny i obni- 
żenie kosztów własnych, przedterminowe uruchomienie nowego, wielkie- 
go pieca „B“ — jednego z największych na świecie, szybsze wykonanie 
zadań 2 roku Planu 6-letniego — oto treść zobowiązań podjętych w duiu 
27 bm. przez załogę haty „Kościuszko“ — w imię rozkwitu naszej oj- 
czyzny, dla uczczenia Święta Odrodzenia 22 Lipca, 

Robotnicy huty „Kościuszko“ rzucili bojowe wyzwanie do wszyst= 
kich ludzi pracy w Polsce: 

Wzywarmmy wszystkich ludzi pracy w Polsce, by poszli za naszym 
przykładem i wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym godnie uczcili rocz= 
nicę wyzwolenia. 

Wzywamy całą klasę robotniczą w Polsce do masowego udziału 
w Czynie Lipcowym, Wzywamy chłopów i robotników do współzawod= 
nietwa o najsprawniejsze i szybkie przeprowadzenie żniw“, 

Nie jest dziełem przypadku, że właśnie załoga huty „Kościuszko“, 
że właśnie hutnicy zwrócili się do mas pracujących naszego kraju z tym 
płomiennym apelem. Hutnicy bowiem rozumieją w pełni znaczenie 
zwiększenia produkcji hutniczej dla dalszego rozwoju całej gospodarki 
narodowej, Pamiętają © wskazaniach towarzysza Bieruta, który w liście 
do bohaterskich budowniczych nowej stalowni huty „Częstochowa” pi- 
sał: „Rozwój przemysłu ciężkiego, a w pierwszym rzędzie hutnictwa, 
stanowi o sile całego przemysłu, stanowi o sile i znaczeniu całej gospo- 
darki narodowej, 

Ambicją każdej załogi jest przyjść na święto lipcowe z nowym, kon- 
kretnym dorobkiem, Toteż obowiązkiem organizacji związkowych 
wszystkich naszych hut, kopalń i fabryk jest zmobilizowanie załóg, by 
godnie odpowiedziały na apel huty „Kościuszko“, by podjęły konkretne 
zobowiązania produkcyjne dla uczczenia 22 lipca. 

Co charakteryzuje zobowiązania załogi huty „Kościuszko*? 

Zobowiązania załogi huty „Kościuszko“ idą w następujących kierun- 
kach: walka o zwiększenie ilości i podniesienie jakości produkcji, walka 
o przyśpieszenie prac inwestycyjnych, © postęp techniczny i obniżkę kosz- 
tów własnych. To powinno być bodźcem i przykładem dla innych za- 
kładów. 

Cel, który wytknie sobie zakład, oddział, brygada, poszczególny czło- 
nek załogi w swym zobowiązaniu produkcyjnym dla uczczenia Święta 
Qdrodzenia — musi być wykonany. Dlatego też wszystkie ogniwa ads 
ministracyjne i produkcyjne zakładów muszą pracować sprawnie, by za= 
oewnić jak najlepsze warunki realizacji podjętych zobowiązań. 

Nasze organizacje partyjne w zakładach w tym okresie muszą wzmócć 
pracę polityczną — uświadamiającą wśród załogi tak, aby cała załoga 
i poszczególni jej członkowie żyli sprawami zobowiązań produkcyjnych 
dla uczczenia Święta Odrodzenia. 

Przykład klasy robotniczej i inżynierów zmobilizuje naszą wieś do 
rozwinięcia współzawodnictwa w akcji żniwnej i omłotowej. Rocznica 


fQdrodzenia szczególnie bliska jest polskiemu chłopu. 22 lipca dla każ- 


dego chłopa to dzień, w którym bezpowrotnie pękły kajdany ucisku i wy= 
zysku obszarniczego, to dzień, który zadecydował, że pracujący chłop 
otrzymał ziemię obszavniczą. To też wieś polska uczci Święto Odrodze- 
nia wzmożonym wysiłkiem, walką o sprawne, szybkie i bez strat prze- 
prowadzenie żniw — „żniw pokoju”, 

Na apel załogi huty „Kościuszko“ odpowiedziały już dziś liczne za- 
«łady w całej Polsce, podejmując za jej przykładem nowe zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia Święta” Odrodzenia. 


Wręczenie Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 
| Hewlettowi Johnsonowi 


MOSKWA (PAP). — Dnia 27 czerw- 
ca odbyła się na Kremlu uroczystość 
wręczenia znanemu angielskiemu dzia- 
łaczowi społecznemu i bojownikowi 
o pokój, dziekanowi katedry Canter- 
bury, Hewlettowi Johnsonowi, Mię- 
dzynaradowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalenie pokoju między naro- 
dami'. Aktu wręczenia — Jlaureatowi 
dyplomu i złotego medalu z wizerun: 
kiem Józefa Stalina dókonał przewo- 


dniczący Komitetu Nagród, członek 
Akademii Nauk ZSRR — Skobielcyn. 


Wicem'nister Gromyko 


przyjął ambasadora USA 


MOSKWA (PAP). — Dnia 27 czerw- 
ca ambasador Stanów Zjednoczonych 
w. Moskwie, Kirk, zastał na własną 
prośbę przyjęty przez wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR, Gro- 


mykę, 


— LZ a 


Zobowiązania lipcowe załogi ZPB im. Dzierżyńskiego 


(Dokończenie ze str. 1-ej) , 
przekroczyła swe zobowiązania o 
przeszło 100 procent; a średnioprzęd- 
nej o ponad 30 procent. 


Na Narodową Pożyczkę Rozwoju 
Sił Polski pracownicy nasi zadeklaro= 
wali 45,086 dniówek, co w przelicze- 
niu na pieniądze wynosi 904.520 zł, 

Obecnie Czynem Lipcowym przy- 
sporzymy krajowi dalsze dziesiątki ty- 


sięcy kilogramów przędzy i metrów 
tkanin, 


Słowa przewodniczącego zagłusza 


Z miast, miasteczek i wsi napływają zwycięskie meldunki 


AKCJA SUBSKRYPGYJNA NA UKOŃCZENIU 


Większość chłopów woj. łódzkiego wypełniła już swój obywatelski obowiązek 


Codziennie z gromad i gmin w województwie łódzkim napły- 


wają meldunki o zakończeniu akcji subskrypcyjnej. 
w subskrybowamiu pożyczki wysunęły się powiaty: 


ziński, łaski, kutnowski, 


Na czoło 
łódzki, brze- 


łęczycki i piotrkowski. W powiatach 
tych podpisywanie pożyczki przebiega najsprawniej, 


w niektó- 


rych zaś jest na ukończeniu. Olbrzymia większość chłopów woje- 
wództwa łódzkiego wypełniłą już swój patriotyczny obowiązek. 


POWIAT ŁÓDZKI 


W powiecie łódzkim  subskrybo= 
wanie pożyczki jest na ukończeniu. 
Na 12 gmin, 10 całkowicie zakoń-= 
czyło podpisywanie Narodowej Po- 
życzki, W pozostałych gminach 
chłopi kończą deklarowanie. Powiat 
łódzki w akcji subskrypcyjnej wy- 
sunął się na czołowe miejsce w wo*= 
jewództwie. 


POWIAT BRZEZIŃSKI 


W powiecie brzezińskim akcja 
subskrypcyjna również dobiega 


końca. 


POWIAT ŁASKI 


W powiecie łaskim już 4 gminy tj. 
Lutomiersk, Dobra, Górka Pabia- 


Za kilka tygodni 
popłynie prąd 
z elektrowni w Dychowie 
ZIELONA GÓRA (PAP). Zbli- 
ża się dzień uruchomienia naj- 
większej w Polsce elektrowni 
wodnej w Dychowie, W tych 


dniach wspaniała budowla Planu 
6-letniego połączona została z 


okręgami przemysłowymi zachod- 
niej Polski linią o napięciu 100 tys, 
Volt. 


nicka i Widzew zameldowały o za- | radzkim. 
kończeniu podpisywania Narodowej | 100 proc. 


około 100 gromad w 100 procentach 
AZ swój obywatelski obowią- 
zek. 


POWIAT SIERADZKI 


Coraz sprawniej przebiega subs- 
krybowanie pożyczki w pow. sie- 
Gmina Zduńska Wola w 
wypełniła już swój obo- 


Pożyczki. W powiecie tym chłopi | wiązek względem państwa. 


Z kraju 


SZCZECIN (PAP) — Z licznych 
gromad woj. szczecińskiego napły- 
wają meldunki o tym, że chłopi cał- 
kowicie wpłacają subskrybowane na 
rzecz Narodowej Pożyczki sumy. 

Do 27 bm. w woj. szczecińskim 
zakończyły całkowicie subskrypcję 
552 gromady i 65 gmin. 

OLSZTYN (PAP) — W woj. ol- 
sztyńskim 1300 gromad zakończyło 
już subskrypcję Narodowej Pożycz- 
ki. Całkowicie subskrypcję zakoń- 
czyły powiaty: Lidzbark, Braniewo 
i Pisz. W pozostałych powiatach 
podpisywanie pożyczki dobiega koń- 
ca. 
POZNAŃ (PAP) — Rzemieślnicy 
z terenu Wielkopolski zgłaszając 
swój udział w Narodowej Pożyczce 


Ze sportu 
WŁÓKNIARZ — BUDOWLANI 
CHORZÓW 0:1 (0:0) 

W zawodach o mistrzostwo I ligi 
piłkarskiej miejscowy „Włókniarz“ 
uległ „Budowlanym“ z Chorzowa 
0:1 (0:0). Jedyną bramkę strzelił dla 
gości Spodzieja w 10 minucie po 
przerwie. 


deklarują sumy niejednokrotnie du- 
żo wyższe aniżeli przewidują wska- 
zania Zw. Izb Rzemieślniczych. Do 
tej pory listy pożyczkowe podpisało 
przeszło 90 próc. rzemieślników. 


burza okrzyków i oklasków, 
żyje załoga huty „Kościuszko”! Niech 
żyją budowniczowie socjalizmu! Niech 
żyje towarzysz Bolesław Bierut! Po — 
kój, po — kój, po — kój! 

Na mównicę wchodzi towarzyszka 
Jędrysiak, mąż zaufania z przędzalni 
średnioprzędnej. Jej grupa zobowią- 
zuje się dla uczczenia Święta Odro- 
dzenia Polski i 25 rocznicy śmierci 
Feliksa Dzierżyńskiego podwyższyć 
jakość i ilość produkcji o 1 proc. Pa 
niej zabierają głos — Jadwiga Szegda, 
Stanisława Szczecińska, majster Dąb. 
kiewicz i wielu, wielu innych, Przo- 
downicy pracy, majstrowie, kierowni- 
cy, w imieniu swych brygad i zespo- 
łów, w imieniu załóg poszczególnych 
oddziałów podejmują zobowiązania 
podniesienia ilości i jakości produkcji, 
dodatkowych remontów maszyn, zo- 
bowiązania indywidualne i zespołowe, 

70-letni tkacz, Leonard Kaczmarek, 
oświadcza: — Wykonuję 111 procent 
normy, ale od dzisiaj wyrabiać będę 
112 proc. i wzywam wszystkich tka- 
czy aby uczynili to samo, bo z tych 
drobnych wkładów, z zobowiązań mi- 
lionów ludzi pracy rośnie potęga na- 
szej ojczyzny, umacnia się front na- 
rodów walczących o pokój, 

I znowu oklaski i okrzyki: Niech 
żyje Generalissimus Stalin, chorąży 
światowego obozu pokoju! Po — kój, 
po — kój, po — kój! 

Nieustannie rośnię ilość zobowia- 
zań, W sumie wartość ich osiąga po- 
nad 938 tys, złotych. 

Na zakończenie, przy niemilknących 
oklaskach podjęta zostaje jedno- 
myślnie rezolucja, 

B * 


Swą ofiarnością i pracą załoga ZPB 


Zakończyli 


subskrypcję 


Narodowej Pożyczki Rozwoiu Sił Polski 


Dzielnica ŚRÓDMIEŚCIE - LEWA 
Zakłady pracy: W dniu 23 bm, wszystkie zakłady pracy i ośrodki 


przemysłowe 
wanie pożyczki. 


zakończyły w 100 proc, subskrybo= 
Dzielnica STAROMIEJSKA 
Rejon Nr 2 i 4, pracownicy 


Zakłady pracy: Wydział 


Plantacji 


Ogrodu Zoologicznego, Centrala Handlowa Żelaza 


i Stali, 
Zielarska, 


Warsztaty Samochodowe Nr 2, 


Centrala 


POWIAT ŁĘCZYCA 


Gromady: Żelazną Stara, 
Złotniki, Golice, 


lgnaczew, Rozlazły, 
Góra Bałdżykowska 
Praga, Sworawa, Tumusin, Wólka, 

rów, Jastrzębia i Wygorzele. 


Biblianów, Fułki, 
(Kolonia), Kałów, 
Zagórzyce, „Ksawe- 


POWIAT ŁASK 


Gromady: Fanstynów, Łęki, 
nice i Stryje Księże, 


Wola 


Pszczółecka, Gołczyn, Pożdzie- 


Niech | im. Dzierżyńskiego wysunęła się na 


ko”, wzywając wszystkie załogi za- 
kładów przemysłu włókienniczego, 
cały łódzki świat pracy, do uczczenia 
czynem produkcyjnym Święta Odro= 
dzenia Polski, 


Rezolucja 


Załoga ZPB im, F, Dzierżyńskiego z radością podejmuje apel za- 
łogi huty „Kościuszko”, wzywający cały polski świat pracy do uczcze- 
nia wzmożonym wysiłkiem VII rocznicy Manifestu PKWN. 

My, vłókniarze zakładu noszącego zaszczytne imię wielkiego bo- 
jownika o socjalizm, gorącego patrioty polskiego, Feliksa Dzierżyń* 
skiego, mamy jeszcze drugi powód dla natychmiastowego podjęcia 
apelu hutników, 
, Powodem tym jest przypadająca na dzień 20 lipca 25-rocznica 
śmierci człowieka, którym chlubi się cała Polska, człowieka, który współ. 
pracował z Leninem i Stalinem, człowieka, który był jednym z współ. 
twórców wielkiej Rewolucji Październikowej, dzięki której Polska dwu- 
krotnie otrzymała niepodległość, człowieka, którego imię z wielką dumą 
nosi załoga naszych zakładów, 

W związku z tym załoga ZPB im. F. Dzierżyńskiego zebrana na 
uroczystej masówce w dniu 28,VI. 1951 roku spontanicznie podjęła nas 
stępujące zobowiązania: 

PRZĘDZALNIA  ŚREDNIOPRZĘDNA wyprodukuje ponad plan 
2.883 kg przędzy o wartości 61,000 zł, uruchomi 2.500 wrzecion dodat 
kowo na trzecią zmianę, ; 

TRALNIA wyprodukuje ponad plan 33.290 metrów tkanin o war= 
tości 371.400 zł. 

WYKOŃCZALNIA wyprodukuje ponad plan 41.488 metry tkanin 
o wartości 419,800 zł. 

KALIKO wyprodukuje ponad plan 3.400 metrów kw. tkanin 
o wartości 33.900 zł, 3 

PRACOWNICY UMYSŁOWI zobowiązują się naprawić 1.080 skrzyń, 
co da wartość 1.523 zł oraz oczyścić teren przedszkola, 

DZIAŁ GŁÓWNEGO MECHANIKA zobowiązuje się założyć wene 
wiezy na wykończalni oraz wykonać  żelatyniarkę dlą oddziału 

aliko, 

Ogólna wartość zobowiązań podjętych przez naszą załogę wyrosi: 
938.518 zł. 

Wierzymy mocno, że przez wykonanie podjętych zobowiązań kon- 
tynuujemy myśl przewodnią przyświecającą życiu F. Dzierżyńskiego, 
przyśpieszamy marsz naszego kraju do socjalizmu. 

Wierzymy mocno, że ten nasz wkład to jeszcze jedna cegła w wiele 
kim murze Pokoju, przez który nie odważą się przejść sługusy Wall- 
Street, panowie trumani, adenauerzy, schumani, gasperi'owie. 

Nasza załoga da jeszcze jeden dowód swojej zwartości w jedno= 
litym froncie narodowym walki o pokój i socjalizm, 


czoło zakładów przemysłu bawełnia- 
nego, Zawsze gotowa do nowych 
zrywów — jako pierwsza odpowie- 
działa na apel załogi huty „Kościusz= 


yanifestacyjnie przyjmowała licznie zebrana załoga każde nowe zobowiązanie, 
Va zdjeciu: Leonard Kaczmarek — przodownik pracy podejmuje zobowiązania 
produkcyjne, 
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Prof, dr JÓZEF CHAŁASIŃSKI Prof. dr 
rektor Uniwersytetu Łódzkicgo 


Prof. Joliot zapytany o powody wstąpienia do 
Partii Komunistycznej odpowiedział: „Zostałem 
komunistą, gdyż jestem patriotą”, 

Ta lakoniczna odpowiedź Joliot dotyka bezpo- 
s j średnio roli uczonego w walce o pokój. To nie 

| jest doraźna ofiarna danina, jaką się składa po 
lto, aby okupić zaciszny spokój dla prywatnego 
btw ją swojej pracy naukowej, Przeciwnie, 

istotny jest tu warsztat pracy uczonego nie 
|tylko w sensie techniczno-przyrodniczym. lecz 
jw najgłębszym jego sensie humanistycznym 

i społecznym. Uczony przyczynia się do wzmoc- 
nienia pokoju przez to. eo jego twórcza praca 
wnosi trwałego, konstruktywnego i postępowe- 
go do histori myśli i kultury ludzkiej, W wa- 
runkach demokracji ludowej istotny wkład 
uczonego do dzieła pokoju jest pośredni — przez 
swój naród, przez twórczy udział w kształtowa- 
niu jego historii na dziejowym szlaku przejścia 
kim. Zasłużoma działaczka naukowa sa narodu spa aryinezo 6 narodu sQcfzli- 
A f | stycznego. Największy wkład w pokojowe dzieło 
i społeczna, długoletni = ludzkości jest możliwy w warunkach, gdy po- 


Prof. dr N, GĄSIOROWSKA. 
GRABOWSKA 


Profesor historii społeczno:go- 
spodarczej na Uniwersytecie Łódz- 


Wolnej Wszechnicy, organizator. | wstaje nowy rodzaj narodu — naród socjali- 
kə i pierwszy rektor PWSP w Ło- | styczny. 

dzi, Odznączona Krzyżem Koman-| Nauka jest funkcją narodu, Ten pogląd na- 
dorskim Orderu Odrodzenia Polski |leży do społecznoshistorycznej tradycji nauko- 
i Sztandaru Pracy I klasy, x wych środowisk i przekazuje się go z pokolenia 
ną pokolenie. tradycjach nauki burżuazyjnej 
odgrywał on olbrzymią rolę. Pamiętamy, jak 
istotnym elementem w kształtowaniu się sto- 
intelektualnych Polski lat między- 
wojennych była koncepcja nauki narodowej. 
Wiadomo, jak seile wiązała się ona z politycz- 
ną historią burżuazji. U nas, jak i gdzie mdziej, 
koncepcja tą była narzędziem walki reakcyjne- 
go ruchu nacjonalstycznego z wszelkimi rucha- 
z wszelkimi postępowymi 
naukowej. 


sunków 


mi  postępowymi i 
tendencjami w m; Bi 

Czy więc tradycją która mówi o powiązaniu 
uczonego z narodemijjest fałszywa? Filozof.cznoa- 
naukowa, krytyczna fnaliza tej tradycji staje się 
niezbędna, Analiza @ wykazuje, że w burżua- 
zyjno - kapitalistycznfich społeczeństwach naro- 
dowa tradycja naul wiąże ją z idealistyczną 
koncepcją narodu. Ajta koncepcja narodu nie 
| odpowiada naukowyri kryteriom nowoczesnego 
stanu wiedzy historffzno-socjologicznej o na- 
rodzie, 


* * 


"Dyr. WALENTY WENDE 
Dyrektor Głównego Instytutu 
Włókiennictwa. Urodzony w 1905 
| roku, kolejno tkacz, desynator i 
/'kierownik tkalni studia włó- 
kienmnicze ukończył we Francji. W 
latach 1945—1949 dyrektor Cen. 
tralnego Zarządu Przemysłu Włó. 
kienniczego. Odznaczony Orderem 
Odrodzenia Polski. 


Naród nod Arad | kształtuje się w toku 


socjalistycznego budowfictwa. Nie jest to spra- 
wa kształtowania nowyth poglądów w oderwa- 
niu od procesów gospodkrczo-społecznej przebu- 
dowy, lecz historyczny froces obejmujący rów- 
nocześnie stronę materiflną, techniczno-gospo- 
darczą i organizacyjną oraz ideologiczną, 

W tym procesie planowej i świadomej budo- 
wy nowego społeczeństwajnauka jest me tylko 
istotnym narzędziem realfacji planu industria- 
lizacji i nowej gospodarcz$ę społecznej organiza- 


Prof, inż. W. BRATKOWSKI 
Profesor przędzalnictwa ogólne 


“Prof. dr M. SEREJSKI 
Członek Łódzkiego Tow. Nauko- 


technologii konopi i 'przędzalnie 
twa bawełnianego, ukończył wyż. 
sze studia w Brunświku, od 1931 
roku był profesorem Politechniki 
Warszawskiei. 


Historyków. Autor. szeregu: prac 
naukowych z zakresu historii śred. 
niowiecznej i starożytnej, metodo. 
gii, historii i historiografii. Pro- 
+ wadzi katedre na UŁ 


| 


uczelni. 


STANISŁAW 
Uniwersytet Warszawski 


'na miedocenianiu znaczenia, 


Prof, dr T. KOTARBIŃSKI 
(Prezes Łódzkiego Towarzystwa ` 


prac z zakresu logiki, 
mapia t prakseologii. 
do (949 r. rektor UŁ, wielkie za- 
sługj położył 


GŁOS ROBOTNICZY 


R 


MAZUR Prof, 


nowe oblicze nauki po 


Prof. dr Józef Chałasiński 


rektor Uniwersytetu Łódzkiego 


„cji, lecz także, co jest nie mniej istotne, na- 


rzędziem świadomego kształtowania nowej kul- 
tury socjalistycznej, nowej Świadomości spo- 
łecznej opartej na naukowym ujęciu całego pro- 
cesu historycznego, 

Z tego punktu widzenia trzeba patrzeć na ro- 
lẹ nauki w naszym wielkim Planie Sześciolet- 
nim, którego zadaniem jest położenie funda- 
mentów socjalizmu w Polsce. Sens historyczny 
Płanu Sześcioletniego, zrodzonego z naszej re- 
wolucji ludowej, nie wyczerpuje się w samej 
techniczn ekonomicznej industrializacji. Pia- 
nowa industrializacja idzie w parze z rozrywa- 
niem dawnych klasowych więzadeł społeczeń- 
stwa kapitalistyczno-burżuazyjnego i z tworze- 
niem nowych więzadeł społeczeństwa - socjali- 
stycznego. Dlatego też i rola nauki nie sprowa- 
dza się tutaj do jej zastosowań techniczno- 
ekonomicznych. Nauka i naukowe myślenie jest 
w tym procesie najbardziej istotnym czynni- 
kiem kształtowania społecznej świadomości no- 
wego społeczeństwa, świadomie przez ludzi bu- 
dowanegeę w oparciu. o naukową wiedzę i neu- 
kowe metody, W społeczeństwie socjalistycznym 
odradza się głęboki sens humanistyczny i spo- 
łeczny wiedzy naukowej. 

Ciasny, jednostronny technicyzm, charaktery- 
zujący rozwój nauki w schyłkowym okresie ka- 
pitalizmu, jest jak najbardziej obcy istocie na- 
rodu socjalistycznego i procesu historycznego 
kształtującego naród socjalistyczny, 

Z budownictwem socjalistycznym wiąże się 
najściślej teoria humanizmu socjalistycznego, 
która jest naukowym i ideologicznym uogolnie- 
niem historycznego doświadczenia rewolucyjne- 
go ruchu socjalistycznego i socjalistycznego bu- 
downictwa, 

Zrozumienie tego stanowiska nie jest u nas 
dostatecznie pogłębione. Nie widzi się istotnej 
różnicy pomiędzy tym humanizmem a dawnymi 
idealistycznymi * postaciami humanizmu, które 
traktowały człowieka jako istotę duchowo oder- 
waną od historycznej rzeczywistości, od społe- 
czeństwa w jego realnych stosunkach klasowych 
i związanych z tym walkach. 

Wśród uczonych w stosunku do Planu Sześcio- 
letniego dość pospolite są dwa stanowiska. Jed- 
no z nich, cechujące techników i przyrodników, 
nie widzi albo nie docenia znaczenia humani- 
styczno-społecznej strony Planu Sześcioletniego 
dla jego strony praktycznej. Drugie zaś stano- 
wisko, występujące wśród humanistów, polega 
jakie praktyczna 
strona Planu Sześcioletniego ma dla polskiej 
humanistyki. U podłoża obydwu stanowisk le- 
ży ugruntowane w klasowych tradycjach histo- 
rycznych  przeciwstawianie teorii i praktyki, 


wego, Zarządu GŁ Polskiego Tow, go na Wydziale Włókienniczym Nymkowego i członek Polskiego Uniwersytecie Łódzkim. Za prace 
Historycznego i Zarządu Oddziału Politechniki Łódzkiej, Autor licz  Tdw. Filozoficznego, Wybitny na. przy organizacji UŁ odznaczony 
Łódzkiego Marksistowskiego Stow. nych prac naukowych z zakres! ukowiec, autor kilkudziesięciu Krzyżem Polonia Restituta. Autor 


teorii po 
Od 1945 r. 


dla rozbudowy tej 


dr ADAM SCHAFF 
Uniwersytet Warszawski 


Prof. dr J. DYLIK 
Profesor geografii i geologii na 


około 20 dzieł z dziedziny geologii 
1 morfologii perygracjalnej oraz 
m. in. popularnego „Przewodnika 
geograficznego Łodzi i okolic“ 


- 


nauk humanistycznych i niehumanistycznych, 
nauk o naturze i nauk o kulturze, twórczości 
i pracy ducha i materii. 

Miliony ludzi wciągnął już dzisiaj Plan Sze- 
ścioletni, dla milionów ludzi Polski Ludowej 
Plan. Sześcioletni — to wiara w przyszłość na- 
rodu polskiego i poczucie sensu ich własnego 
życia, Ci oczekują filozofii nauki, która im za- 
nalizuje historyczną tradycję i teraźniejszość 
w związku z kierunkiem dalszego rozwoju. 

Na filozofię i naukę, która by była narzędziem 
przerabiania procesu historii na ideologię dal- 
szego postępu — czekają twórcy i budowniczo- 
wie Warszawy i Nowej Huty, 

„Współczesny świat potrzebuje nauki nie dla 
swej ozdoby, lecz na to, aby mógł istnieć"... 

(J. Bernal). 

Historyczny przedmiot zainteresowań robotni- 
ka i wszelkich rodzajów inteligencji, zaangażo- 
wanej aktywnie w realizacji Planu Sześciolet- 
niego jest ten sam — kształtowanie się socjali- 
stycznego narodu. Humanistyka i nauki tech- 
niczne, twórczość i praca, teoria i praktyka spo- 
tykają się w tym wspólnym temacie, jakim jest 
człowiek tworzący historię socjalistycznej Pol- 
ski. 
nW tym procesie „różne dziedziny, nauki. mają 
swój różny udział i dalszy ich rozwój zależy od 
tego udziału, ponieważ to wiąże. je z realnymi 
problemami człowieka i nadaje im sens histo- 
ryczny. Z udziału różnych nauk teoretycznych 
i praktycznych w ogólnym procesie historycz- 
nym tworzenia nowego społeczeństwa socjali- 
stycznego wynika najściślejsze, wzajemne po- 
wiązanie tzw, nauk humanistycznych i niehu- 
manistycznych, ktorych tradycyjny rozdział po- 
wstał na gruncie klasowej struktury społe- 
czeństw poprzednich formacji i znika w proce- 
sie formowania się społeczeństwa socjalistycz- 
nego. Uświadomienie sobie tego procesu stano- 
wi punkt wyjścia od imperializmu do socjali- 
zmu i świadomego określenia właściwej roli 
uczonego polskiego w realizacji Planu: Sześcio- 
letniego. 

„Naród nasz — mówił Prezydent Bierut na 
VI Plenum KC PZPR — przeżywa na obeenym 
etapie historycznym najgłębszy proces prze- 
kształcania się i przerastania w społeczeństwo 
socjalistyczne. Proces ten trwa, i póki nie osiąg- 
nie właściwego stadium, musi być powiązany 
z walką klasową. Ale jest to proces. który pro- 
wadzi do społeczeństwa bezklasowego. Obecny 
naród polski, używając słów towarzysza Stalina, 
jest o wiele bardziej ogólnonarodowy. niż był 
kiedykolwiek naród polski w okresie burżua- 
zyjnym. Dlatego wysunięte przez nas hasło 
frontu narodowego oznacza zwarcie szeregów 
narodu przekształcającego się w naród socjali- 
styczny — pod przewodem klasy robotniczej — 
w walce o najważniejsze cele ogółnonarodowe, 
akimi są: pokój, zabezpieczenie niepodległości 
i realizacja Planu Sześcioletniego* *), 


*) B. Bierut: Walka narodu polskiego o pokój 
i Plan Sześcioletni, „Nowe - Drogi“ 1/1951, 
str. 39—40. 


Prof. inż. M. SKARBIŃSKI 

Profesor mechaniki na Politech- 
nice Łódzkiej. Urodził się w 1903 
roku. Studia politechniczne ukoń. 


czył w Warszawie. Jest autorem 
około 30 prac naukowych z dzie: 
dziny odlewnictwa i mechaniki. 
Współpracuje z metalowcami za. 


kłądów im, Strzelczyka w Łodzi, 


g Prof. dr 
rektor Akademii Medycznej w Łodzi 


skiej 
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EMIL PALUCH 


Prof. dr-Z. SZYMANOWSKI 


_ Profesor bakteriologii w Łódz- 
kiej Akademii Medycznej, Urodził 
się w 1873 r. Studiował na Uni- 
wersytecie Warszawskim i w Niem- 
czech, Autor licznych prac nankoa 
wych (m. in. podręcznika bakte- 
riologii). Zasłużony działacz spo- 
łeczny, Członek KC PZPR. Poseł 
na Sejm Ustawodawczy. 


Prof, dr B. KONORSKI. 


Prorektor Politechniki Łódza 
kiej. Urodzony w 1892 r., studio- 
wał matematykę i fizykę w Mona- 
chium i Darmstądcie oraz ukoń- 
czył Politechnikę w Wiedniu (Wy. 
dział Energetyczny). Autor 42 
prac naukowych i podręczników 
z dziedziny elektrotechniki. 


Mgr inż. ST. DRZEWIŃSKI 

Naczelny inżynier Centralnego 
Zarządu Przem. Włókien Sztucz. 
nych. Ukończył Wydział Mecha- 
niczny Politechniki Warszawskiej, 
Autor wielu prac i artykułów fa. Y 
chowych z zakresu włókien sztucze 
nych oraz szeregu usprawnień ras 
cjonalizatorskich i 


_GŁOS ROBOTNICZY 


48 czerwca 1954 r, 


Dorobek polskiej nauki o włókiennictwie 


Brak ośrodków naukowo - badaw- |nych i w ten sposób próbowały za- 
czych z dziedziny włókiennictwa, |szczepić kosmopolityczny kompleks 
niedostatek sił naukowych z tego |niższości wśród naszych inżynierów 
zakresu wiedzy i brak odpowiednie- | konstruktorów, techników i robot- 
go wykorzystania ich dla potrzeb |ników. W tej propagandzie koncer- 
przemysłu krajowego — oto, co cha- |ny zagraniczne nie cofały się przed 
rakteryzowało przed wojną naszą | przekupstwem wypłacając wcale po- 


naukę o włókiennictwie. 


Stan ten | kaźne sumy pod postacią komisji, 


zmienia się radykalnie od chwili | prowizji, tantiem itp. ludziom zaj- 


wyzwolenia. 


mującym wysokie stanowiska w 


Już w 1945 r. powstaje szereg | przemyśle za popieranie i reklamo- 
ośrodków naukowo - badawczych, | wanie wyrobów tych koncernów. 


w których zaczyna się kształtować 


Jak dalece przemysł włókienniczy 


i rozwijać polska nauka o włókien- | uzależniony był od koncernów za- 


nictwie. 


NOWE OŚRODKI NAUKOWO- 
BADAWCZE 


I tak zaraz po wyzwoleniu orga- 
niąuje się w Jeleniej Górze pod kie- 
rownictwem inż. Idzikowskiego i 
inż. Bałaczyńskiego pierwsza grupa 
naukowo - badawcza, przed którą 
postawiono zadanie: opracować syn- 
tezę włókien sztucznych, oraz apa- 
raturę do ich produkcji. Prace tej 


granicznych może posłużyć fakt, że 
nawet takie masowe części zapaso- 
we, jak wrzeciona, obrączki, skrzy- 
dełka, biegacze itp. sprowadzaliśmy 
z zagranicy. 


W SŁUŻBIE PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO 


Zorganizowane w 1946 r. Centralne 


Walenty Wende 


Zastępca przewodniczącego Podsekcji Włókienniczej 
I Kongresu Nauki Polskiej. 


włókienniczych do produkcji steelo- |krajowej do czesania; klasyfikację 


nu; przy współpracy z Centralnym 
Zarządem Przemysłu Włókien Sztu- 
cznych — konstrukcij zespołu ma- 
szyn do produkcji włókien sztucz- 
nych, kordów samochodowych itp. 
przy współpracy z Głównym Insty- 
tutem Włókiennictwa — konstruk- 
cję zespołu bawełniarskich maszyn 
przędzalniczych, tkackich, wykoń- 
czalniczych, do produkcji igieł dzie- 
wiarskich itp. 

W okresie sanacyjnym kapitał 
monopolistyczny dławił twórcze siły 
narodu, dławił naukę polską. W je- 
go interesach leżało, aby przemysł 
polski był obsługiwany przez tech- 
nikę i naukę uzależnioną od kon- 
cernów międzynarodowych. Wyra- 


Biuro Techniczne przy Zjednoczeniu |7€m tej polityki był fakt, że włó- 


(obecnie Centralny Zarząd) Przemy- 


> ENER łu Budowy Maszyn Włókienniczych 
grupy zapoczątkowały utworzenie |5 A ; 4 
wypełniło lukę powstałą na skutek |ż3dnego instytutu naukowo - ba- 


Instytutu Włókien Syntetycznych i 


Sztucznych, a następnie zaprojekto- zerwania naszej zależności od kon- 


wanie i 


zbudowanie wielkich za- cernów międzynarodowych. 


Paro- 


kładów włókien syntetycznych w |KTotne wyjazdy pracowników prze- 
Gorzowie, które obecnie znajdują się |Mysłu budowy maszyn włókienni- 


w stadium uruchamiania. 


Założona w r. 1945 przez prof. Ja- 
gmina Lniarsko - Konopna Central- 
na Stacja Doświadczalna w Pozna- 
niu postawiła sobie za zadanie wy- 
hodować 5 polskich odmian Inu 
włókienniczego, tj. wyselekcjonować 
takie odmiany lnu i opracować ta- 
kie metody agrotechniczne i roszar- 
nicze, które by stworzyły możliwo- 
ści podniesienia plonów włókna 
Inianego z 350 kg do 1000 kg z 1 ha. 

Osiągnąć takie wyniki można tyl- 
ko przez» przyswojenie metod przo- 
dującej nauki radzieckiej, w tym 
wypadku — osiągnięć Miczurina, 
Łysenki, Williamsa i in. 

W r. 1946 zostało utworzone — 
dzięki pomocy inżynierów i naukow= 
ców Zw. Radzieckiego — Biuro Pro- 
jektowania Zakładów  'Włókienni- 
czych, w którym powstają projekty 
techniczne nowych fabryk włókien- 
niczych. Tego rodzaju instytucja nie 
miała u nas w kraju żadnych tra- 
dycji i dostatecznego doświadczenia, 
ponieważ w okresie sanacyjnym 
wielki przemysł włókienniczy znaj- 
dował się pod kontrolą kapitałów 
zagranicznych, korzystał wyłącznie 
z projektów, sporządzanych poza 
granicami kraju przez obcych inży- 
nierów i naukowców. W wyniku tej 
sytuacji, powstała forsowana przez 
kapitał międzynarodowy i pozosta- 
jący na ich usługach reżim sanacyj- 
ny szkodliwa, kosmopolityczna teo- 
ria o niższości nauki polskiej, o 
zbędności polskiej inteligencji tech- 
nicznej. 


TWORZYMY WŁASNY 
PRZEMYSŁ BUDOWY MASZYN 


Podobnie przedstawiała się sytua- 
cja w polskim przemyśle budowy 
maszyn włókienniczych. 
przemysłowcy Kohnowie, Scheible- 
rzy, Etingonowie i inni, mocno po- 
wiązani finansówo z koncernami an- 
gielskimi, francuskimi, niemieckimi 
i in. razem z projektami fabryk 
sprowadzali z zagranicy również i 
maszyny: do tych fabryk. A nasz 
przemysł budowy maszyn włókien- 
niczych systematycznie był spycha- 
ny do poziomu rzemiosła obsługują- 
cego drobne przedsiębiorstwa i cha- 
łupników. Bodaj największym popy-= 
tem cieszyły się ręczne drewniane 
krosna produkowane przez firmę 
Wagner. 

Przemysł budowy maszyn włó- 
r'enniczych pozbawiony możliwości 
seryjnej produkcji i skazany na pro- 
dukcję pojedynczych, jak najprost- 
szych maszyn, nie mógł marzyć ani 
o postępie technicznym, ani o nowo- 
czesnych konstrukcjach, a w kon- 
sekwencji nie odczuwał potrzeby 
zatrudniania wysoko wykwalifiko- 
wanych inżynierów i konstrukto- 
rów. 

Wielkie koncerny zagraniczne jak 
Platt, Hartman, Ritter i inne przez 
umiejętną propagandę w zagranicz- 
nych czasopismach fachowych, (któ- 
re właśnie najbardziej były u nas 
rozpowszechniane), w luksusowo 
wydawanych konspektach, przy po- 
mocy „naukowców“ finansowo zwią- 
zanych z tymi koncernami, szerzyły 
wśród naszej inteligencji technicz- 
nej antypatriotyczne poglądy o wyż- 
szości techniki krajów kapitalistycz- 


czych do Związku Radzieckiego i 
udostępnienie im przez kolegów ra- 
dzieckich doświadczeń organizacyj- 
nych i technicznych ułatwiły i przy- 


|śpieszyły organizację tej placówki. 


W ciągu 2—3 lat w C.B.T. powstał 


| zespół konstruktorów, który opra- 


cował i przekazał do produkcji kon- 
strukcję wielu maszyn włókienni- 
czych dotychczas u nas w kraju nie 
produkowanych. I tak np. przy 
współpracy z Instytutem Włókien 
Syntetycznych i Sztucznych opraco- 


kiennictwo, jeden z największych 
naszych przemysłów, nie posiadało 


dawczego. 
Dopiero 
Łodzi Główny Instytut Wł 


asortymentów tkanin; normalizację 
wyrobów przemysłu włókićnniczego; 
zgęszczenie taśmy  zgrzeblarkowej; 
skrócenie procesu czesania argony; 
apretury niezmywalne na bazie ce- 
lulozy; bielenie ciągłe i półcienie; 
syntezę laboratoryjną środków po- 
mocniczych, jak Igepon A i T, Ve- 
lan, syntezę utrwalaczy itd. 


CZERPIEMY Z DOŚWIADCZEŃ 
RADZIECKICH 


Kilkakrotne spotkania pracowni- 
ków Instytutu z kolegami radziecki- 
mi z pokrewnych placówek nauko- 
wych pomogły GIW do szybszego 
znalezienia form organizacyjnych i 
metod pracy. Jednocześnie kontakty 
te wskazały nam, jak wiele mamy 
do odrobienia tak w dziedzinie nau- 
ki o włókiennictwie, jak i w samym 
przemyśle włókienniczym. Najlep- 
szym bowiem sprawdzianem pozio- 
Imu wiedzy o włókiennictwie jest 


w r. 1945 powstaje w | sprawność techniczna i technolo- 
ókiennie- | giczna przemysłu włókienniczego w 


twa. Zadaniem tej placówki nau- | danym kraju. 


kowej było podniesienie sprawności || 


technicznej i technologicznej prze- 
mysłu włókienniczego. 


Instytut nie miał żadnych trady- 
cji ani doświadczenia, poza tym 
przemysł włókienniczy dysponował 
zbyt małą kadrą inżynierów i nau- 
kowców, aby w okresie intensywnej 
odbudowy zapewnić dopływ sił no- 
wopowstałej placówce. Mimo tych 
trudnych warunków GIW wykonał 
szereg cennych prac dla przemysłu 
jak np. klasyfikację wełny meryno- 


wano konstrukcję zespołu prace ak m ustalenie przydatności wełny 


Przykład Związku Radzieckiego 
wskazuje, jakie olbrzymie rezerwy 
| wewnętrzne posiada nasz przemysł 
włókienniczy. Zadaniem nauki jest 
udzielenie pomocy przemysłowi w 
wykorzystywaniu tych rezerw. I tak 
np. przeciętna wydajność krosna w 
naszym przemyśle bawełnianym wy- 
nosi około 6000 wątków na godzinę, 
w Związku Radzieckim — około 
10.000 w-m, tzn. prawie o 70 proc. 
większa niż u nas. Najlepsza w na- 
szym przemyśle bawełnianym tkal- 
nia im. Bytomskiej osiąga wydaj- 


ność około-9000 wątków, najlepsza 
zaś radziecka tkalnia im. Wołodar- 
skiego osiąga 12.430 wątków, tzn. 
prawie o 40 proc. więcej. 

Wydajność przędzalń  Średnio- 
"rzędnych przy przeciętnym nume- 
rze 38 wynosi u nas około 600 
'gg-num., natomiast w Związku Ra- 
dzieckim np. zakłady przemysłu ba- 
wełnianego im. Rewolucji Paździer- 
aikowej osiągają przy numerze 34— 
813 kg-num. Diedowskie Zakłady 
Przemysłu ` Bawełnianego 824 
kg-num. przy numerze 37 osnowa i 
916 przy numerze 12. Poszczególne 
orządki, jak np. Bałaszowa, Orłowa 
na Jarosławskich Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego osiągają 1000 
*g-num. przy numerze 38. Więc i w 
przędzalniach wydajność w Związ- 
ku Radzieckim jest o 40 — 70 proc. 
większa niż u nas. Anologiczne przy- 
ułady można przytoczyć i z innych 
branż włókienniczych. 


WALKA O POSTĘP TECHNICZNY 


Główny Instytut Włókiennictwa, 
stosując się do wskazówek zawar- 
tych w przemówieniu tow. Minca, 
przebudowuje swoją tematykę w 
kierunku bardziej konkretnego po- 
wiązania z potrzebami przemysłu. 
W tym celu uwzględnia na rok 1951 
i 1952 przede wszystkim naukowe 
opracowanie reżymów technologicz- 
nych dla wszystkich zasadniczych 
branż przemysłu włókienniczego. 
Naukowo opracowane reżymy tech- 
nologiczne są konieczne nie tylko 
dla przemysłu jako baza dla dal- 
szego postępu technicznego, lecz są 
one tak samo niezbędne dla naszej 
nauki o włókiennictwie jako baza 
dla podniesienia obecnego poziomu 
metodologicznego i teoretycznego. 

Jako przykład może służyć praca 


młodego pracownika naukowego 
GIW, tow. Trelli, który w Mazowie- 
ckich Zakładach Wełnianych w To- 
maszowie udowodnił, że przy stoso= 
waniu prawidłowego reżymu tech= 
nologicznego można np. podnieść 
wydajność zgrzeblarek o 29 proc, a 
zrywność na samoprząśnicach 
zmniejszyć z 1340 na 137. , 

Stan szkolnictwa zawodowego w 
dziedzinie włókiennictwa w okresie 
sanacyjnym był wiernym odbiciem 
układu sił w przemyśle. 

Istniejące wówczas nieliczne śred- 
nie szkoły włókiennicze kształciły 
niższy i ewent. średni personel tech- 
niczny. Ci, którzy chcieli zdobyć 
wyższe wykształcenie, zmuszeni byli 
wyjeżdżać na studia zagranicę. Wyż= 
sze uczelnie włókiennicze w Niem= 
czech, Francji, Belgii, Anglii były w 
ten czy inny sposób subsydiowane 
właśnie przez te koncerny i banki, 
które między innymi kontrolowały 
polski przemysł włókienniczy. W 
ciągu 3 — 4 lat „nauki“ student- 
Polak zapoznawał się tam z powaga- 
mi naukowymi zagranicznymi, a nie 
polskimi, udowadniano mu wyższość 
nie maszyn polskich, a np. Platta 
nad maszynami Rittera ( w zależno= 
ści od tego jaka firma subwencjo= 
nowała uczelnięj. W ten sposób, od- 
powiednio „obrobiony* w duchu 
ideologii kosmopolitycznej, tzn. prze- 
konany o niemożliwości stworzenia 
w kraju takich „cudów“, jakie two- 
rzą wielkie koncerny finansowe, in- 
Żynier=włókiennik wracał do krae 
ju, po paru latach uzyskiwał wyż= 
sze stanowisko, zamawiał projekt w 
Anglii, maszyny w. Niemczech 
barwniki w Szwajcarii, części zapa- 
sowe w Belgii i z czystym sumie- 
niem inkasował prowizje, procenty, 
komisyjne itp, bo między innymi i 
tego również uczono go w zachod- 
nich uczelniach.. Założona na Poli- 
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W służbie ludzkości 


rzy drzwiach na parterze jarzy się 
czerwona lampka. „Uwaga, cisza”. 
Z zewnątrz nie dochodzi żaden szmer. Sze- 


rokie schody wiodą na I-sze, potem na II-gie= 


piętro. Wzdłuż ścian biegną białe szafki, na 
piętrach i półpiętrach — jakieś aparaty, 
przyrządy, lodówki — widać od razu, że po- 
mieszczenie zbyt szczupłe zmusiło do wyko- 
rzystania każdego miejsca w budynku. Lino- 
leum tłumi odgłos kroków. Cisza aż dzwoni 
w uszach. Czasem w perspektywie korytarza 
ukaże się biało ubrana postać, przechodząc 


z jednej pracowni do drugiej. 


Wielcy Młody naukowiec, mgr. Lech Wojtczak, przy aparacie 


Warburga. 


Do cofniętego w głębi ogrodu budynku 
nie dochodzi z ulicy żaden odgłos. Tutaj w 
Instytucie Biologii Doświadczalnej im. Mar- 
celego Nenckiego grupa naukowców przepro- 
' wadza co dzień, mozolne, trudne, a tak prze- 
cież ciekawe, badania procesów życiowych. 
Tutaj wydziera się co dzień przyrodzie jej 
tajemnice, otwiera nowe nieznane drogi przed 
nauką — dla dobra człowieka, dla poszerze- 
nia horyzontów wiedzy. 

«Pozornie zdawało by się, że Instytut, że 
prace w nim przeprowadzane pozostają w 
w izolacji od tego co je otacza na zewnątrz, 
od życia, które płynie wartkim nurtem, od 
przemian, które już dokonały się, i stale się 
w życiu dokonują. A tymczasem zarówno 
badania czynności układu nerwowego, proce- 
sów życiowych od ich strony chemicznej, ba- 
dania psychologii zwierząt pozostają w 
ścisłym związku z nauką marksistowską, ze 
światopoglądem materialistycznym. Każdy z 
istniejących tutaj zakładów stosuje dialekty- 
czną metodę ujmowania problemów, przepro- 
wadza badania, tworzące podwaliny dla 
ugruntowania światopoglądu materialistycz- 
nego. Wykazały to w całej pełni prace przy- 
gotowawcze do I Kongresu Nauki Polskiej, 
wykazała to konferencja teoretyczna biolo- 
gów, agrobiologów i medyków, jaka przed 
kilku miesiącami odbyła się w Kuźnicach, 
wykazują to poważne osiągnięcia naukowe 
Instytutu, w którym pracują tak poważni 
uczeni, jak prof. Dembowski, prof. Niemier- 
ko i prof. Konorski, uczeń wielkiego uczo- 
nego radzieckiego, Pawłowa, 

W niewielkim budynku  przeładowanym 
aparatami i przyrządami, których przybywa 
tu coraz więcej (nauka przecież nie stoi w 
miejscu — wiedzą o tym dobrze pracownicy 
warsztatu mechanicznego, którzy na zlecenie 
naukowców konstruują coraz to nowe nitz- 
będne dla ich badań przyrządy), ludzie w 
białych fartuchach  pochyleni nad probówką, 
nad aparatem, obserwujący zachowanie się 
zwierz't, wczytani w dzieła naukowe, torują 
droge a0owy.a, twórczym myślom. wiaża wv- 


niki swych prac z całokształtem danej dzie- 
dziny, wiedzy, dążąc do tego, by każde bada- 
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K isdy kierownik zakładu biochemii, prof. 
Niemierko, opowiada o obecnej działal- 
ności Instytutu, o opiece, jaką otacza go pań- 
stwo, nasuwa się wspomnienie, jak to było 
przed wojną. W Polsce przedwrześniowej In- 
stytut Biologii Doświadczalnej im. Nenckię- 
go był placówką Warszawskiego Towarzys- 
twa Naukowego i korzystał jedynie z niskich 
subwencji Ministerstwa Oświaty. Pensje pra- 
cowników naukowych  pozostawiały wiele do 
życzenia. Brak było aparatury niezbędnej dla 
przeprowadzania badań. 

„„Klepaliśmy biedę — powiada krótko pro- 
fesor Niemierko, — Kiedy po wojnie trzeba 
było wszystko organizować i budować od no- 
wa, na każdym kroku odczuwaliśmy troskli- 
wą pomoc i opiekę państwa. Dziś instytut 
posiada całkowicie nowoczesne wyposażenie, 
nie ustępujące w niczym zagranicznym pra- 
cowniom tego rodzaju. W miarę rozwoju bu- 
downictwa, Instytut już w niedalekiej przy- 
szłości przeniesie się do Warszawy, do odpo- 
wiadającego jego potrzebom gmachu, a tym 
samym usunięta zostanie ostatnia trudność, 
wynikająca z braku pomieszczeń. 

Prof. Niemierko otwiera bezszelestnie jed- 
ne drzwi za drugimi — to jego „królestwo“ 
— zakład biochemii, nauki zajmującej się ba- 
daniem procesów życiowych od ich strony 
chemicznej. Na stołach — szereg szklanych 
i metalowych przyrządów. Przy skompliko- 
wanym aparacie do analiz biochemicznych 
krząta się w skupieniu młody, rokujący pię- 
kne nadzieje naukowiec — mgr. Lech Wojt- 
czak. 

Na II piętrze — w niewielkim pokoju ho- 
dowla jedwabników. 

— Badamy fascynujący 


proces przeo= 


` brażeń, jakie przechodzi jedwabnik — wyja- 


śnia z błyskiem w oczach prof. Niemierko. 
Jednocześnie na warsztacie naszych prac 
znajduje się obecnie swoisty proces bioche- 
miczny, zachodzący w molu woskowym, owa- 
dzie-szkodniku, wyjadającym wosk z uli. 
* * * 
Dzetor Instytutu, a zarazem kierownik 
zakładu biologii, prof. Jan Dembowski 
przebywa obecnie w Warszawie, przygotowując 
I Kongres Nauki Polskiej. Prof. Dembowski, 
światowej sławy uczony, badacz psychologii 
zwierząt, jest przewodniczącym Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. Postępowa nauka 
jest przecież bardzo ściśle związana z ideą 
walki o pokój między narodami. Badania 
przeprowadzane w pracowniach naukowców 
winny służyć dla szczęścia ludzkości. Prof. 
Dembowski jest wzorem postępowego nau- 
Kkowca, widzącego rozwój i przyszłość nauki 
w pokojowej, twórczej pracy. I dlatego prof. 
Dembowski łączy swą działalność naukową 
z działalnością społeczną, i dlatego jako prze- 
wodniczący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju organizuje naród do wytężonej walki 
o pokój. 

W zakładzie biologii prowadzone są cie- 
kawe badania nad zachowaniem się istot ży- 
jących, ' począwszy od najmniej skompliko- 
wanych. Chodzi o wykazanie ewolucji psy- 
chiki zwierząt. Studentka Dąbrowska, która 
przygotowuje tutaj pracę magisterską, prze- 
prow1dza te badania na wymoczkach, magi- 
ster Szulc na szczurach, dr. Szlep na pają- 
kach. Prace te dotyczą plastyczności zacho- 
wania się zwierząt, ich zdolności przystoso- 
wania s do nowych warunków. Dowodzą, 
że zachowanie sie zwierzat nie podlega ja- 


nie byłe krokiem naprzód w rozwoju nauki. 
saihe 27 6 Moe E 1 s 


kimś starym utartym prawom, lecz w myśl 
zasad dialektyki ulega stale zmianom. 
K. t + . ; 
Ne parterze — znów jarzy się czerwone 
światło. Właśnie w tej chwili prof. 
Konorski wraz ze swą asystentką przepro- 
wadza badanie odruchów warunkowych psa. 
Wspaniałe odkrycie Pawłowa, stwarzające 
materialistyczne podłoże dla czynności ner- 
wowych, otwiera nowe horyzonty w medycy- 
nie. W ciszy, jaka panuje w pracowni, sły- 
chać tylko suche dźwięki dotykanych przed- 
miotów. Profesor jest cały zatopiony w swej 
pracy. Co dzień przeprowadza tutaj mozolne 
badania na psach, królikach, świnkach mor- 
skich. Przy Instytucie znajduje się mały zwie- 
rzyniec, którego mieszkańcy są przysłowio= 
wymi „królikami doświadczalnymi*, przyczy- 
niającymi się do rozwoju nauk medycznych. 
Wyniki przeprowadzonych w Instytucie 
badań publikowane w ramach wydawnictwa 
„Acta  biologiae experimentalis* przetłuma- 
czonego na obce języki, rozchodzą się do 
wszystkich instytutów badawczych świata. 
Jednocześnie drogą wymiany napływają tutaj 
zagraniczne wydawnictwa naukowe. Najżyw- 
sza wymiana ma miejsce oczywiście ze 
Związkiem Radzieckim, skąd płyną wciąż no- 
we osiągnięcia kroczącej szybko naprzód bio- 
logii. Słynny, biochemik radziecki, prof. En- 
gelhard, który w ub. roku wracając z kon- 
gresu w Kopenhadze zwiedził Instytut im. 


Nenckiego, zainteresował się nim i obecnie 


stale okazuje mu swą pomoc. W bibliotece 


Instytutu — przybywa, čoraz więcej dzieł 
naukowych.  Kierowniczką. biblioteki, mgr. 
Szwejcerowa, opracowała niedawno katalog 


wszystkich czasopism naukowych z zakresu 
biologii, znajdujących się w księgozbiorach na” 
terenie całego kraju. Praca ta w wielkim sto- 
pniu ułatwia działalność pracownikom nauko- 
wym, ‘nie tylko Instytutu im. Nenckiego, ale 
wszystkim polskim biologom. 


Studentka K. Dąbrowska przygotowuje pracę 
magisterską. 


H 

W oparciu o doświadczenia przodującej 
biologii radzieckicj, Instytut im. Nenckiego 
rozwija ugruntowaną na  materialiźmie dia- 
lektycznym naukę, która służy szczęściu 
ludzkości. Instytnt Biologi? Doświadczalnej z 
powodzeniem kontynuuje działalność wiel- 
kiego postępowego uczonego polskiego Mar- 
celego Nenckiego, który całe swe życie po- 
święcił badaniu najgłębszych tajemnic proce- 
sów życiowych walcząc o nowe oblicze nauki. 

Pierwszy Kongres Nauki Polskiej przy- 
czyni się bez wątpienia do dalszego, żywego 
rozwcju biologii, w naszym kraju, do dalsze- 
go -pobudzenia działalności Instytutu im. M. 
Nenckiego. 

H. SAMSONOWSKA 


technice Warszawskiej w r. 1931 
Sekcja Włókienniczo - Cieplna przez 
cały czas swego istnienia wykształ- 
ciła zaledwie 15 inżynierów. Nie by= 
li to nawet właściwie inżynierowie- 
technolodzy włókiennictwa, lecz in- 
żynierowie ruchu. Poza tym prawie 
żaden z nich nie potrafił uzyskać w 
przemyśle wyższego stanowiska, ja- 
Ko „Krajowiec”, bowiem nie odpo- 
wiadał wymogom kapitalistycznych 
chlebodawców. ° 
SZKOLIMY WŁASNE . U 
KADRY NAUKOWCÓW 

Po wyzwoleniu, kiedy w 1945 r. 
prof. Stefanowski przystąpił do uru= 
chamiania Politechniki Łódzkiej, 
wychowankowie Sekcji Włókienni- 
czo-Cieplnej z prof. Bratkowskim 
na czele zorganizowali Wydzia 
Włókienniczy, który kontynuuje tra 
dycję i dorobek Politechniki War 
szawskiej w dziedzinie włókiennie 
twa. 

Wydział Włókienniczy P.Ł. kształ 
ci inżynierów i magistrów o nastę- 
pujących specjalizacjach: 

1. Technologia mechaniczna — a) 
przędzalnictwo bawełny; b) przę= 
dzalnictwo wełny; c) przędzalnictwo 
włókien łykowych; d) tkactwo; e) 
dziewiarstwo. 2. Technologia che- 
mitzna: a) wykończalnictwo; b) 
włókna sztuczne i syntetyczne. 3. 
Konstrukcja maszyn włókienniczych 
i energetyka. 

Stan szkolnictwa zawodowego w 
r. 1951 jest wiernym odbiciem ukła» 
du sił w przemyśle włókienniczym. 

Grupa pionierów stworzyła w kra= 
ju podstawy przemysłu włókien syn- 
tetycznych, a jednocześnie stworzy= 
ła podstawę dla dyscypliny nauko= 
wej o włóknach syntetycznych. Ka- 
tedra Włókien Syntetycznych na Po- 
litechnice Łódzkiej utrwala i pogłę- 
bia dorobek inż. Idzikowskiego i inż. 
Bałaczyńskiego, tzn. utrwala, pogłę= 
bia i ulepsza stworzony przez Pol- 
iske Ludową przemysł włókien syn= 
tetycznych. 

Przemysł włókienniczy żąda: no- 
wych, lepszych maszyn — inżynie= 
rowie i konstruktorzy z CBT two- 
rzą te maszyny. Katedra Konstruk= 
cji Maszyn Włókienniczych na Po- 
litechnice utrwala i pogłębia doro= 
bek przemysłu, kształci młody na- 
rybek, który w dalszym ciągu bę- 
dzie ulepszał i rozszerzał nasz prze- 
mysł budowy maszyn włókienni= 
czych. Potrzeby naszego uspołecz= 
nionego przemysłu włókienniczego 
wymagają rozwoju polskiej nauki o 
włókiennictwie. Nauka ta obsługu- 
je budujący się przemysł socjali= 
styczny i służy interesom narodu, 
który przekształca się w naród s0- 
cjalistyczny. 
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« cji pończochami. 


>> 


g9 czerwca 1951 r. 


Plenarne posiedzenia 
Dzielnicowych Komitetów 
Obrońców Pokoju 


W dniu dzisiejszym odbywają się 
penarne posiedzenia Dzielnicowych 
Komitetów Obrońców Pokoju. 


Dzielnica Bałuty — godz. 17, w 
wietlicy ZPG, ul. Limanowskiego 
ir 156. : 

_ Dzielnica Staromiejska — godz. 16 
w sali Wojewódzkiej Rady Nartodo- 
Fe) przy ul, Ogrodowej 15. 
Dzielnica Śródmieście godz. 
80 w świetlicy przy ul. Próchni- 
a 16. š 

Dzielnica Śródmieście-Prawa 


odź. 16.30 w świetlicy CBT, ul. A. 
struga 19-21.  - : 


Dzielnica Górna — godz. 17, 
Fwietlica ZPB im, Findera, ul. u- 


kasińskiego 4, t 


| Dzielnica Górna-Lewa — godz. 17, 
świetlica PKS; ul. Wigury 7. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Robotnicza Łódź na cześć 
Kongresu Nauki Polskiej 


VI sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


Wczoraj w szkole TPD, przy ul. 
Wólczańskiej 171, odbyła się VI tego- 
roczna sesja Rady Narodowej m, Ło» 
dzi. W obradach uczestniczyli 
wszyscy członkowie Prezydium RN z 
przewodniczącym tow, M. Minorem na 
czełe oraz licznie zebrani robotnicy z 
łódzkich fabryk i zakładów pracy. 

Na wstępie obrad inż, Tesławski 
złożył wniosek, aby rozpoczynający 
się Kongres Nauki Polskiej Rada Na- 
rodowa w imieniu mas pracujących 
Łodzi uczciła podjęciem uchwały o 
rozpoczęciu budowy Biblioteki Uni- 
wersyteckiej na terenie przyszłego 
miasteczka uniwersyteckiego. Wnio- 
sek został przyjęty jednomyślnie, 
Wśród „burzliwych oklasków zebrani 
podjęli uchwałę o jak najszybszym 
rozpoczęciu budowy, przeznaczając. na 
ten ceł posesje, znajdujące się przy 
ul. Narutowicza 104 - 110 oraz przy ul. 


Pe T 
Remont budyqków szkolnych 


Okres wakacji szybko minie | 
dzieci wtócą do szkół, aby przyć 


stkim zajęto się zabezpieczeniem 
dachów. W chwili obecnej około 


stąpić do swej codziennej pracy 70 procent szkół ma już dachy na- 


Szkoły muszą być Pec 
przygotowane na przyjęcie  dziech 
"muszą zostać odświeżone i wyres+ 
montowane. 

Toteż już od 15 czerwca 


prawione. Przeprowadza się też ro- 
boty zduńskie. 


Po remoncie dachów i pieców 


przyjdzie kolej na prace wewnątrz 
Miej-| budynków. Odświeżone będą ściany 


skie Przedsiębiorstwo Remontowo -|oraz podłogi, jak również. wykona- 
Budowlane przystąpiło do remontujne zostaną wszelkie inne niezbędne 


budynków szkolnych. Przede wszy=l roboty. 


G. 


Spekulanci przykładnie ukarani 


W dniu wczorajszym Sąd Woje- 
wódzki w Łodzi rozpatrywał spra- 
wę Leona  Misiaka, Mieczysława 
Głowackiego i Anny Wesołowskiej 
oskarżonych o uprawianie spekula- 
Oskarżony Leon 
Misiak, to były kierownik Centrali 
Odzieżowej w Wieluniu, Mieczysław 
Głowacki, były rachmistrz tej pla- 
cówki, ą Anna Wesołowska, paserka 
i właścicielka straganu. 

Jesienią ubiegłego roku Misiak i 
Głowacki dali polecenie ekspedient- 
kom sklepów CO, aby pończochy w 
ilości 132 par sprzedały hurtowa 
Annie Wesołowskiej, która następ- 
nie odsprzedawała je z odpowied - 
nim zyskiem na rynku. 
tych machinacji w Wieluniu dał się 
odczuć brak pończoch. ` 

Sąd uznał winę oskarżonych, ska- 
zując Leona Misiaka na 4 lata wię- 
żienia i utrafę praw obywatelskich 
na lat *3, Mietżystawa Głowackiego 
— ma 3 lata więzienia 1 utra= 


Tylko do dnia 7 lipca 


można składać podania 
na wyższe uczelnie 


Delegatura - Ministerstwa Szkół Wyż. 
szych i Nauki w Łodzi przypomina, że 
składanie podań wraz z załącznikami na 
wyższe uczelnie odbywa się w Dzielni. 
cowych “Komisjach Rekrutacyjnych w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 7 
lipca br« 1 

Po tym terminie zarówno komisje re- 
krutacyjne, jak i wszystkie wyższe 


uczelnie nie będą przyjmowały podań 
od kandydatów na pierwszy rok stu- 
diów. 


Dzielnicowe Komisje Rekrutacyjne na 
wyższe uczelnie mieszczą się w Wydzia. 
łach Oświaty przy poszczególnych pre- 
zydiach Dzielnicowych Rad Narodo. 
wych, 
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( Sprawne zaopatrz 


W celu należytego zaopatrzenia 
wszystkich mieszkańców Łodzi w 
węgiel w początkach czerwca wpro- 
wadzony został nowy system sprze- 
daży węgla, zapewniający każdej 
samodzielnej rodzinie otrzymanie 
potrzebnej ilości opału. 

Jednak dotychczasowy przebieg 
rozprowadzania węgla, praca po- 
szczególnych komitetów blokowych 
i Rejonowych Punktów Opałowych 
wykazują na tym odcinku pewne 
braki i niedomagania. 

Dążąc do zlikwidowania tych nie- 
dociągnięć Wydział Handlu Komite- 
tu Łódzkiego PZPR zorganizował 
wczoraj naradę z udziałem przed- 
stawicieli ORZZ, Zw. aw. Wi., 
DRN, PSS, MHD, na której omó- 
wiono braki, występujące w dy- 
strybucji węgla oraz sposoby ich 


W wyniku |- 


łe praw obywatelskich na” lat 8, 
Annę Wesołowską — na 3 lata wię- 
zienia i utratę praw obywatelskich 
da lat 3 oraz na grzywnę w wy- 
wkości 200 zł. 

Sąd w motywach wyroku pod- 
Iweślił szkodliwość działalności os- 
Karżonych, którzy w okresie od- 
bydowy naszego państwa dezorga- 
nizowali handel i przez uprawianie 
spękulacji- działali na szkodę ludzi 
pricy. 


Album 


o Feliksie Dzierżyńskim 


Ną półkach  ksiedarskich „Domu 
Książki” ukazał się ostatnio — wyda- 
ny nakładem „Książki i Wiedzy” — 
piękny album pt. „Feliks Dzierżyński, 
1877 — 1926", opracowany przez Wy- 
dział Historii Partii :KC PZPR. 

o licznych wydawnictw związa- 
nych è dwudziestą piątą rocznicą 
śmierci Dzierżyńskiego, przypadającą 
20 lipca br., przybyła niezwykle pie* 
czołowikie wydana książka, która na 
220 stropach dużego formatu w spo- 
sób prosty i przystępny — przy po- 
mocy sełek zdjęć, fotokopii i rysun- 
ków, a pzede wszystkim przez dosko- 
nały dobór tekstów i cytatów — za- 
pozna każdego z epoką i uczyni bliską 
wspaniałą postać największego pol- 
skiego regolucjonisty, 


Wypłaty po 29 czerwca- 
wolie od świadczeń 
na Fundąsz Oszczędnościowy 


Wydział Fhansowy Prezydium RN m. 
Łodzi podajś do wiadomości, że wszel- 
kie wypłaty poborów za prace dokony- 
wane po 29 bi. zwolnióne są, bez wzglę- 
du na to za jķi okres pobory te są wy- 
płacone, z olpbwiązku potrącania skła. 
dek na Społeą ny Fundusz Oszczędno- 
ściowy. | 


| 


Przy nowym (sposobie sprzedaży 
węgla odpowie$ialne zadania spo- 
czywają na kofgitetach blokowych, 
które winny czuyać nad właściwym 
zaopatrzeniem w opał mieszkańców 
danego terenu. Góż niektóre komi- 
tety blokowe nij wypełniają tych 
cbowiązków. Końitety blokowe nr 
nr 397, 286, 79, i inne do dnia 
19 bm. nie przek$ały zapotrzebo= 
wań na węgiel p terenu swych 
bloków  kierownilpbm Rejonowych 
Punktów Opałowy. Na skutek te- 
go mieszkańcy niq mogą otrzymać 
węgla we wcześnidszym terminie. 
Należy też stwierdąć, że wiele ko- 
mitetów blokowych w ogóle nie po- 
rozumiewa się z Repjnowymi Punk- 


|tami Opałowymi. Kdnitety blokowe 


często nie wskazują, komu należa- 
łoby dostarczyć węgĘkl w pierwszej 


usunięcia. kolejności z uwagi na pilną potrzebę. 
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OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
W TEATRZE im, JARACZA 

W dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca 
Państwowy Teatr im. Jaracza po raz 
ostatni wystawia komedię Aleksandra 
Fredry „Pan Geldhab*. Natomiast ostat- 
nie dwa przedstawienia komedii Lenni- 
da Leonowa pt. „Zwykły człowiek* bę- 
dą grane w dniach 3 i 4 lipca. 


i ODCZYT 
Dziś o godz, 16.30 w świetlicy przy 
ul, Kilińskiego 95 Zarząd Grodzki 
'TPPR organizuje odczyt na temat: „Na. 
ród radziecki, pogromca faszyzmu — 
obrońca pokoju światowego“, 


—— m 
BILETY ULGOWE DO\TEATRU 
W TPPR 
Bilety ulgowe do Teatru Nowego na 
sztukę pt. „Poemat pedagogiczny** na 
dzień 1 lipca na godz, 14, można oaby- 
wać w Zarządzie Grodzkim TPPR, ul, 
Piotrkowska 272b, oraz w dzielnicach 

TPPR w godzinach od 14 do 18. 
DYŻURY APTEK ` 

Dzisiejszej nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Piotrkowska 165, Narutowi- 
cza 6, Rzgowska 51, Gdańska 23, Karo. 
lewska 48, Napiórkowskiego 41, Al. Ko. 
ściuszki 48, 

Numery telefonów Pogofowia Ratun- 
kowego: 104-44, 135-15, 117-11, 


Matejki 34-36, Jednocześnie uchwalo- 
no tekst depeszy do Prezydium 
[ Kongresu Nauki Polskiej w War- 
szawie, w której czytamy: 


„Robotnicza Łódź gorąco pozdrawia 
uczonych polskich, którzy zebrani na 
Kongresie określają nowy kierunek 
nauki polskiej przez jej najbardziej 
twórczy udział w pokojowym bu- 
downictwie Planu 6-letniego i socja- 
lizmu, Uchwałą o przydzieleniu pla- 
cu pod budowę Biblioteki Uniwersy- 
tetu Łódzkiego, Rada Narodowa m. 
Łodzi pragnie dać wyraz przekonafiiu, 
że realizacja idei socjalistycznego uni. 
wersytetu jest wspólnym dążeniem 
klasy robotniczej i uczonych pol- 
skich”. 

W dalszym ciągu obrad naczelnik 
Wydziału Zdrowia, tow. Cholewius, 
złożył sprawozdanie z przebiegu wio- 
sennej akcji sanitarno-porządkowej na 
terenie Łodzi. 


W dyskusji nad referatem zabierało 
głos kilkunastu radnych, którzy zwró- 
cili uwagę na konieczność prowadze- 
nia systematycznej akcji porządkowo* 


Rada przyjęła również sprawozda- 
nią przewodniczącego komisji oświatv 
i komisji kulturalnej, przy czym po- 
stawiono wniosek, aby wycieczki i 
wczasy niedzielne organizowańe przez 
„Orbis” 1 ORZZ urozmaicane były im- 
prezami artystycznymi, 

Podjęto następnie uchwałę o wpro- 
wadzeniu terenowego podatku miej- 
skiego na pokrycie kosztów budowy 


i utrzymania dróg, ulic i placów oraz 
zakładów i urządzeń komunalnych. 
Podatek ten będzie pobierany w for- 
mie dodatku, do podatku od lokali. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono 
zmianę nazw szpitali. Szpital Nr. 1 
przemianowano na szpital im, dr Ka- 
rola Jonschera, Nr. 3 na im, dr Jó- 
zefa Brudzińskiego, Nr, 4 na im, 
Mikołaja Pirogowa, Nr. 6 na im, 
Heleny Wolf oraz Nr. 11 na im, 
Emanuela Sonenberga, 


Subskrypcja w Łodzi dokieg 


Coraz częściej otrzymujemy od 
poszczególnych instytucji, zrzeszeń i 
związków meldunki o całkowitym 
zakończeniu na ich terenie sub- 
skrypcji Narodowej Pożyczki. 


Społeczeństwo Łodzi zdało egza- 
min uświadomienia obywatelskiego 
i patriotycznego poczucia obowiąz- 
ku. W ofiarnym wysiłku nie brak- 
nie nikogo, ant robotników łódz- 
kich fabryk, ani rzemieślników, 
kupców, ani przedstawicieli wol- 
nych zawodów. Na apel ojczyzny 
pośpieszyli wszyscy: i naukowcy, i 
studenci, nauczyciele i urzędnicy. — 
Narodowa Pożyczka stała się ma- 
nifestacją jedności narodu, skupio- 
nego wokół ludowego rządu i, partii, 

Prawie całkowicie zakończono już 
subskrypcję pożyczki wśród człon- 
ków Związku Zawodowego Pracow- 


- na terenie Lodzi. 


W szybkim tempie prowadzone są roboty końcowe przy 
na odcinku od ul, Ogrodowej do ul, Limanowskiego. Już w dniu '22 lipca trasa 
P—P zostanie całkowicie oddana do użytku, 


budowie trasy P—P 


| 


Dir 5 


Dla poprawy zaopatrzenia ludności. 
Podział PSS na cztery odrębne spółdzielnie 


Niejednokrotnie wytykaliśmy 1 
braki, występujące w zaopatrzeniu 
sklepów Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców. Sprawiał to fakt, że za- 
rząd PSS skupiał w Łodzi około t tys. 
sklepów i wobec tak rozległej sieci 
swych placówek nie był w stanie 
szybko i sprawnie dostarczać sklepom 
odpowiedniego asortymentu towarów, 

Dlatego też z dniem 1 lipca br. na- 
stąpi podział Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców na cztery odrębne spół- 
dzielnie, obejmujące swym zasięgiem 
północną, południową, wschodnią i 
zachodnią części miasta, Spółdzielnie 
te współpracować będą ściśle z pre- 
zydiami poszczególnych Dzielnicowych 
Rad Narodowych i wraz z nimi opra- 
cowywać plany zaopatrzenia, dostoso- 


ników Służby Zdrowia. Lekarze 
łódzcy nie zawiedli i wykazali cał- 
kowitą solidarność z klasą robotni- 
czą naszego miasta, deklarując po- 
ważne sumy. - 

Docent Akademii Medycznej przy 
katedrze chorób wewnetrznych, 
dr Włodzimierz Musiał, deklarując 
6.000 zł. powiedział: 

— Deklaruję najwyższą sumę, na 
jaką mnie stać, gdyż uważam, że na- 
sza przyszłość zależy od tego, jak 
sami ją stworzymy, wspólnym wy- 
siłkiem całego narodu. Pragnę po- 
móc naszemu państwu zwłaszcza, że 
mamy wiele dowodów opieki, jaką 
otaczani są u nas uczeni, jak bar- 
dzo dba się o rozwój nauki, o roz- 
budowę służby zdrowia. 


x + 


* 
Całkowicie zakończona została 
subskrypcja pożyczki wśród łódz- 


kich rzemieślników. Ogółem 3.657 
rzemieślników zadeklarowało sumę 
3.583.978 zł. 5 
> * z * 

'Inwalidzi, zrzeszeni w Spółdzielni 
Pracy Inwalidów „Kiosk* również 
zakończyli akcję subskrypcji. Mię- 
dzy innymi ob. Józef Pieńkowski — 


kioskarz — zadeklarował 15 dnió- 
wek, ob. Tadeusz Wieczorek — 30 
dniówek. 


Sesja DRN 
esja 
Łódź-Śródmieście 

Dziś o godz. 17 w sali Związku 
Zawodowego Pracowników Gospo- 
darki Komunalnej przy ul. Wól: 
czańskiej 5, odbędzie /się sesją 
Dzielnicowej Rady Narodowej Łódź. 
Śródmieście. 


| v 

Porządek dzienny obrad obejmu- 
je między innymi sprawozdanie 
Komisji Zdrowia i Oświaty, 


Konferencja wojewódzka księży-bojowników o pokój 


W dniu wczorajszym w sali Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej odbyła się 
narada księży z Łodzi i wojewódz- 
twa, poświęcona podsumowaniu akcji 
Narodowego Plebiscytu Pokoju oraz 
udziału w nim księży katolickich. 


Na zebraniu przewodniczył ksiądz 
kanonik Kotlicki, Referat sprawo- 
zdawczy wygłosił członek zarządu 


komisji intelektualistów przy Polskim 
Komitecie Obrońców Pokoju, dr, Wi- 
told Ostrowski, 


nie ludności w węgiel 


Zdarzają się też wypadki, co 
prawda nieliczne, że kierownicy Re- 
jonowych Punktów Opałowych do- 
starczają węgiel jednemu blokowi, 
zamiast obsłużyć równomiernie 
wszystkie komitety blokowe swego 
terenu. 


Przykładem „wzorowej pracy dla 
RPO i komitetów blokowych może 
być kierownik Rejonowego Punk- 
tu Opałowego przy ul. Pięknej, ob. 
Kaczmarek. Ob. Kaczmarek współ- 
pracuje jak najściślej z komitetami 
blokowymi swego terenu, zna istot- 
ne potrzeby mieszkańców i węgiel 
dostarcza w pierwszym rzędzie naj- 
bardziej potrzebującym. Nie dziw- 
nego, że na terenie tego Rejonowe- 
go Punktu Opałowego rozprowa- 
dzanie węgla odbywa się ku zado- 
woleniu ogółu mieszkańców. 


Dla usunięcia niedomagań i u- 
sprawnienia pracy komitetów blo- 
kowych oraz Rejonowych Punktów 
Opałowych zostaną powołani spe- 
cjalni opiekunowie, członkowie zw. 
zaw., którzy będą ściśle współpra- 
cować z kierownikami RPO, .z 
członkami komitetów blokowych 
eraz z Dzielnicowymi Radami Naro- 
dowymi. Każdy opiekun otrzyma 
jeden Rejonowy Punkt Opałowy, z 
którym, jak również z członkami 
komitetów blokowych danego tere- 
nu będzie pozostawał w jak naj- 
ściślejszym kontakcie. Opiekun bę- 
dzie troszczył się o usunięcie każ- 
dego braku, o to, aby nowy sposób 
sprzedaży węgla, stanowiący dla 
mieszkańców ogromne udogodnie- 
nie, odbywał się jak najsprawniej, 


———— a Z OO 


aby każda rodzina otrzymała we 
właściwym czasie potrzebny jej 
węgiel. ikor.) 


Referent szeroko omówił akcję Na- | nie w uzdrowiskach, które przed wojną 
rodowego Plebiscytu podkreślając sze- | dostępne były tylko dla bogaczy. 


roki udział duchowieństwa, które 
brało czynny udział w poszczególnych 
Komitetach Obrońców Pokoju. Na wy- 
różnienie zasługuje cały szereg takich 
księży, jak ksiądz proboszcz Bolesław 
Kalinowski, ksiądz dziekan Matu- 
szewski z sieradzkiego, ksiądz pro- 
boszcz Polak z piotrkowskiego, ksiądz 
dziekan Litewka z radomszczańskiego, 


Akcja obrony pokoju uaktywniła 
cały szereg duchownych, czego wyra- 
zem jest fakt, że przed rokiem w wo- 
jewództwie łódzkim pracowało czyn- 
nie w komitetach obrońców pokoju 
około 20 księży a dziś ta liczba 
wzrosła do 83. 


Po sprawozdaniu wywiązała się dy- 
skusja, w której zabjerało głos szereg 
księży. Między innymi ksiądz puł- 
kownik Andrysiak podkreślił, że co- 
raz więcej kapłanów katolickich 
wciąga się do pracy społecznej, 
przyczyniając się do rozwoju i utrwa- 
lenia sił Polski Ludowej. Kapłan pol- 
ski — powiedział ksiądz Andrysiak 
— przemówił do ludu i udowodnił, że 
tak samo jak chłop i robotnik kocha 
swą Ojczyznę Ludową, a dowodem te- 
go jest liczny udział duchowieństwa 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju. 


Ksiądz Litewka z powiatu ra- 
domszczańskiego zapoznał zebranych 
ze swoim pobytem w sanatorium lecz- 
niczym w Szczawnicy, gdzie przeko- 
nał się naocznie, jak wielkie zdobycze 
osiągnął dzisiaj chłop i robotnik, któ- 
ry może sobie pozwolić dzięki pomo- 
cy Państwa Ludowego na przebywa- 


ZSS 
w Warszawie 


MIECZYSŁAW 
OLEŚNICKI 


zmarł w dniu 24. 6. 1951 r. 
Pogrzeb odbędzie się jutro, 
o godz. 18 w Warszawie. 


Prezes Centrala 


Zarząd i Pracownicy 
PSS w Łodzi 


BACNA +. 


i trans- 

zatru: 
dnią natychmiast Zakłady Mechanicz- 
ne im. J. Strzelczyka w Łodzi, ulica 


Robatników gospodarczych 
portowych, tokarzy, ślusarzy 


Piotrkowska 219, Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje Dział Personalnv, ^48 


Po dyskusji ksiądz proboszcz Kali- 
nowski odczytał rezolucję, którą ze- 
brani jednogłośnie przyjęli. W rezo- 
lucji tej czytamy: 

My, księża katoliccy z terenu wo- 
jewództwa i Łodzi, zebrani w dniu 
28 czerwca 1951 r. na konferencji 
sprawozdawczej z Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju w liczbie około 30, po 
wysłuchaniu sprawozdania i dyskusji 
postanawiamy: 

1, W dalszym ciągu włączać się 
czynnie w realizację idei pokoju na 
każdym miejscu, Przyrzekamy wiernie 
pracować dla naszej Ojczyzny i wraz 
z całym ludem kroczyć w narodowym 
ironcie ugruntowania pokoju į wy- 
konania Planu 6-letniego. 

2, Jako konkretny wyraz naszej 
pracy realizować będziemy porozu- 
mienie zawarte pomiędzy Rządem a 
Episkopatem, dnia 14 kwietnia 1950 
roku. Jako jeden z przykładów na- 
szego patriotycznego stosunku, włą- 
czamy się czynnie i popieramy Naro- 
dową Pożyczkę Rozwoju Sit Polski, 
przyczyniając się tym samym do szyb- 
szego rozwoju naszej Ojczyzny i po- 
lepszenia bytu całego społeczeństwa, 


3. Pragniemy w dniu Święta Naro- 
dowego 22 Lipca dla dobra pokoju i 
sprawiedliwości społecznej odprawić 


modlitwę w kościołach naszych za 
Ojczyznę i Jej Prezydenta Bolesława 
Bieruta, . 


MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
Artykułami Przemysłowymi 
Łódź-Śródmieście 
podaje do ogólnej wiadomości. iż 
wszystkie sklepy komisowe MHD 
— Art. Przem, zakupują SREBRO- 


ZŁOM I MONETY SREBRNE w 
każdej ilości, 687 


ć f 
SS 
M | Śrubowników, przykręcaczy, 


tkaczy 
(ki), uczniów(ce) na tkalnię, zgrze- 
blarki i prządki na odpadkową 
przędzalnię, robotników  gospodar- 
czych i transportowych zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im, Armii Ludowej w Łodzi, 
Pabianicka 184-186, Zgłoszenia oso- 


biste w Dziale Personalnym. 


już, wane do potrzeb ludności poszczęfól- 


nych dzielnic. 

Należy przy tym podkreślić, że zre- 
organizowane spółdzielnie zajmować 
się będą wyłącznie dystrybucją, przej- 
mując od innych spółdzielni spożyw= 
czo-wytwórczych sieć sklepów deta- 
licznych a przekazując im zakłady 
wytwórcze PS$, Jedynie PSS Łódź- 
Zachód posiadać będzie wytwórnię 
wód gazowych i jej też podlegać będą 
wszystkie zakłady zbiorowego żywie= 
nia PSS, jak również transport. 

Reorganizacja ta niewątpliwie przy- 
czyni się do poprawy zaopatrzenia 
w niezbędne artykuły mieszkańców 
Łodzi oraz pozwoli na znaczną obniż- 
kę kosztów własnych aparatu handlo= 


wego PSS, 
a końca 
ý * 


* 

Na ukończeniu jest już subskryp= 
cja pożyczki w IV i V Oddziale Fi- 
nansowym' przy ul. Piotrkowskiej 
212. W IV Oddziale Finansowym 
subskrybowało już 2.486 osób na 
sumę 1.615.000 zł, w V — 1.520 osób, 
na sumę 1.550.000 zł. 


* 

Pomyślny s przebieg subskrypcji 
Narodowej Pożyczki świadczy nie= 
zbicie o tym, że całe społeczeństwo 
łódzkie zdaje sobie doskonale spra- 
wę z jej znaczenia dla dalszej roz= 
budowy oraz zagospodarowania na-= 
szego kraju. 


Uczeni łódzcy 
odjechali na Kongres Nauki 


W dniu wczorajszym o godz. 17.55 
z Dworca Fabrycznego odjechała do 
Warszawy delegacja uczonych łódz- 
kich, którzy wezmą udział w I Kon= 
gresie Nauki Polskiej, W skład des 
legacji, która reprezentować będzie 
dorobek łódzkich naukowców na 
Kongresie Nauki — weszli przedsta” 
wiciele wyższych uczelni naszego 
miasta. 


TEATRY i KINA 


NOWY — nieczynny, 

IM, JARACZA — godz, 19 — „Paa 
Geldhab”, 
POWSZECHNY godz. 1915 — 

„Moralność pani Dulskiej”. 
LUTNIA godz. 19.15 < „Czara 
daszka”, i 
MAŁY — nieczynny, Jutro premiera, 

ARLEKIN — godz. 17 > 
dwa Michały czas zatrzymały”. 

PINOKIO — godz. 17 — „Guliwer w 
krainie liliputów”, 


— 


ADRIA — nieczynne. 
BAJKA: — „Saławat 
rów” dod. 
godz. 18, 20, 
BAŁTYK „Dzieci 
16.30, 18.30, 20.30, 
GDYNIA — „Program Rozmaitości” 
Nr. 20-51, PKF Nr, 27-51, Sztucze 
ne włókno”, „Nauka i technika 
16-51", „Snycerstwo bułgarskie”, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Dni i noce”, godz. 16, 18, 20. 
MUZA — „Gęsiarek Matyi", 
18, 20 
POLONIA „Śpiewak nieznany”, 
godz. 16.30, 18.30, 20,30. f 
PRZEDWIOŚNIE — „Rwący potok“ 


wódz Baszkie 
„Więźniowie mgieł”, 


ulicy”, godz. 


gódz. 


dod. „Ostrzegamy —— trucizna”, - 
godz. 18, 20, 

REKORD — „Wielkie nadzieje”, 
godz. 18, 20, 

ROBOTNIK — „Piędź ziemi”, godz. 
18, 20, 

ROMA — „Za cenę życia”, godz. 
18. 20, 


STYLOWY — „Maaret”, dod. „Graje 
kowie naszych pól i łąk", godz. 
18, 20. 

ŚWIT — „Praga roku 1848”, godz, 
17.30. 20, 

TATRY — „Czarodziej sadów”, godz. 
16, 18, 20, 

WISŁA — „Wschodnie zaloty”, godz. 
16.30, 18.30, 20.30, 

WŁÓKNIARZ „Renegat”, godz. 
15.30, 18, 20.30, 

WOLNOŚĆ — „Zasadzka” dod. „Opoe 
wieść o magnesie” dodz 16. 18. 20. 

ZACHĘTA — „S.0.8.* dod. „Cee 
ment”, godz. 18, 20. 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA PIĄTEK, 
29 CZERWCA 1951 RORV. 
11.45 „Głos mają kobiety”, 

Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik, 
13.30 Muzyka, 1430 Proza, 1459 
Muzyka rozrywkowa, 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych, 15.50 Mon= 
taże nowych książek, 16.10 Muzy= 
ka baletowa, 16.20 Na boiskach i 
bieżniach kraju, 16.25 Recital śpie- 
waczy, 16.45 Aktualności łódzkie, 
17.00 Wiadomości popołudniowe, 
17.15 Utwory Fr. Liszta, 17.40 Kon- 
cert, 18.00 Audycja literacka, 18.15 
„Włókniarze walczą o plan“, 18.25 
Koncert życzeń dla przodowników 
pracy z ZPB im. J. Stalina, 18.45 
Felieton oświatowy, 19.00 Utwory 
skrzypcowe, 19.20 Audycja literac- 
ka, 19.35 Muzyka rozrywkowa, 20.00 
Dziennik, 20.30 Koncert masowy, 
21.15 Muzyka rozrywkowa, 21.40 
„Mrukliwość  Drumbasów*, 22.00 
Muzyka i aktualności, 22.30 Muzy= 
ka kameralna, 23.00 Ostatnie wia- 


1157 


M 


ń41 | domości, 23.10 Koncert. 


GŁOS ROBOTNICZY. 


Co pisała prasa łódzka w dniu 29 czerwca 1931 r. 


WIELKIE REDUKCJE 
PENSJI URZĘDNICZYCH 


Gazety drukują zarządzenia © 
wielkich redukcjach pensji pracow- 
ników państwowych. Skasowano ca- 
ły szereg dodatków. Redukcja do- 
tknęła w wysokim stopniu najniż- 
szych funkcjonariuszy państwo- 
wych, zarabiających poniżej ko- 
miecznego minimum oraz. emerytów 
į inwalidów wojennych, niezdolnych 
do pracy. > 


WIDZEWSKA MANUFAKTURA 
NIE PRACUJE. 

Od trzech dni dyrekcja Widzew- 
kiej Manufaktury gwalniała co- 

zi le z pracy po 1.500 robotni- 
ków. Ogółem zwolniono już z pracy 
ponad 5 tysięcy ludzi. 

Unieruchomienie fabryki nastą- 
piło na żądanie włoskiej firmy 
„Sigmat*, która zażądała natych- 
miastowej wpłaty 600 tysięcy dola- 
rów. 

Jak podają gazety — związki za- 
wodowe „postanowiły nie zabierać 
głosu“ w sprawie tej olbrzymiej re- 
dukcji, ponieważ * robotnicy Widze- 
wa to. przeważnie komuniści. 


W dniu wczorajszym na terenie 
Widzewa doszło do zaburzeń. Ma- 
nowicie dyrekcja próbowała ostat- 
nią „tygodniówkę* wypłacić bonami 
na Konsum, a nie gotówką. Robotni- 
cy nie chcieli przyjąć podobnej Wwy- 
płaty, twierdząc, że. w Konsumie o- 
krada się ich bezczelnie. 

'Na teren Widzewa przybyły silne 
oddziały. policji mundurowej i „cy- 
wilnej *. 


WALKI Z POLICJĄ 
, W RYBNIKU 
Mimo zakazu policyjnego w Ryb- 
niku zgromadziło się przed magi- 
stratem ponad tysiąc osób — które 
domagały się pracy i chleba. 
Po kilkugodzinnej walce 
bezrobotnych rozproszyła, 


policja 


KRWAWE STARCIA 
W KANADZIE 
W dniu wczorajszym w mieście 
Winnipeg (Kanada) doszło dd wielo- 
godzinnej walki między strajkują- 
cymi robotnikami a policją. Są za- 
|bici i ranni, 


Przed | Kongresem Nauki Polskiej . 


Troska o zdrowie 


Bardzo dużo dzieci w Polsce rodzi 
się przedwcześnie, Do niedawna 
śmiertelność wśród tych dzieci by- 
ła ogromna, wynosiła 75 proc. Te 
dotkliwe straty w naszym najcen- 


niejszym skarbie narodowym, dzie- 
ciach, przejmowały uczonych - pe- 


W Polsce 
przeciwdziałania 


iatrów głęboką troską. 
burżuazyjnej dla 


wielkiej śmiertelności wcześniaków, 


Wzmóc czujność i ściślej powiązać się z terenem 


Uchwała Prezydium GKKF w 
sprawie  sytuącji w  zrzeszeniach 
sportowych „Unia“ i „Stal“ w Ra- 
domsku powinna wzmóc czujność 
naszych władz. sportowych. 

Smutne zajścia, jakie ostatnio mia- 
ły miejsce na boiskach sportowych 
Radomska, Zduńskiej Woli czy To- 
maszowa Maz. i które oburzyły całą 
naszą opinię publiczną wskazują, że 
jednak ta czujność. nie była dosta- 
teczna, że na stanowiskach odpowie- 
dzialnych tkwili w terenie niekiedy 
ludzie zupełnie nieodpowiedni, a 
nawet wrogo ustosunkowani do na- 
szego ludowego ruchu sportowego. 

Powiatowy. Komitet Kultury Fi- 
zycznej w Rądomsku nie potrafił na 
przykład dostrzec, że klub sportowy 
„Unia* prowadzi złą działalność na 
terenie Radoraska, że nie dba o ma- 
sowy rozwój kultury fizycznej, a ba- 
zuje tylko na wynikach. 

"Nie przeanalizowano należycie 
działalności tego klubu, nie zaintere- 
sowano się ludźmi, którzy kierowali 
tym klubem, w wyniku czego decydu- 
jący głos i wpływ mieli w nim „dzia 
łacze“ i zawodnicy wywodzący się 
ze środowiska: burżuazyjnego i reak- 
cyjnego, będący inicjatorami i 
sprawcami gorszących zajść w dniu 
17, maja. a 
‘Ale czy tylko PKKF w Radomsku 
poney za to winę? Nie. Ponoszą ją 
również podstawowa organizacja 
partyjna i rada zakładowa w 
Zakładach Przemysłu Drzewnego w 


Radomsku, że dopuściły do takiego 
stanu w klubie swego zakładu oraz 
Rada Okręgowa ZS „Unia* w Łodzi, 
jak również: WKKF, które w nie- 


| dostateczny sposób były powiazane 


z terenem Radomska i nie wiedziały 
co się tam dzieje. 

Zajścia na boiskach Radomska, 
Zduńskiej Woli i Tomaszowa Mazo- 
wieckiego winny stać się ostrzeże- 
niem. WKKF i Okręgowe Rady na- 
szych zrzeszeń sportowych powinny 
niezwłocznie zmienić styl dotychcza- 
sowej pracy. 

WKKF winien rozpocząć prze- 
prowadzanie stałej i częstej kontroli 
prac Powiatowych Komitetów Kul- 
tury. Fizycznej, przeanałizówać *jesźź 
cze razi wzmocnić ich obsadę perso- 
nalną, aby nie było w nich takich 
sekretarzy jak: sekretate4+PKRP "Ww 
Rawie Mazowieckiej,  Larczyński, 
który będąc jednocześnie przewod= 
niczącym klubu „Unia“ w celu przy- 
ciągnięcia do swego klubu jak naj- 
więcej zawodników rozdawał im ko- 
stiumy sportowe z PKKF do co- 
dziennego użytku. 

Okręgowe rady naszych zrzeszeń 
sportowych winny również tkwić 
bardziej w terenie, interesować się 
życiem swych klubów nie tylko w 
Łodzi, ale i na prowincji. Odnosi się 
to zwłaszcza do takich zrzeszeń jak: 
„Spójnia“, „Kolejarz, i „Stal“, któ- 
re nie przeprowadzają kontroli te- 
renu w należyty sposób i często 
przymykają oczy na to, co się tam 


Wojewódzkie mistrzostwa w. lekkoatletyce 


„W nadchodzącą sobotę i niedzielę na 
stadionie „Włókniarza* przy Al, Unii 2 
odbędą się. główne mistrzostwa woje- 
wódzkie w lekkostletyce na rok 1951 
o pelnym programie, a mianowicie: 
w sobotę: dla kobiet -p.60 m, 200 m, 
4x100, skok wzwyż, dysk, kula; dla 
mężczyzn: 100 -m, 400 przez płotki, 1.500 
m, 10.000 m, 4x100 m, skok w dal, tycz. 
ka, oszczep, młot. W niedzielę: dla ko. 
biet — 80 m przez płotki, 100 m, 500 m, 
4x200 m, skok w'dal, oszczep,; dla męż- 
czyzn — 200 m, 400 m, 800 m, 5.006 m, 
110 przez płotki 4x400 m, skok wzwyż, 
trójskok, dysk, kula: 

W zawodach tych: spotkają się z sobą 
najlepsze zawodniczki i zawodnicy z te. 
renu województwa łódzkiego ze wszyst. 
kich zrzeszeń sportowych. 

Ciekawie zapowiadają się konkurencje 
biegowe, w których udział wezmą: Ko. 
złowski, Puchowski, Tułecki, Pawłow- 
ski, Grab, Pawlak, Kundzik i inni. W 
skoku wzwyż będziemy świadkami cic- 
kawej walki o tytuł mistrza, gdyż kilku 
zawodników osiąga już wysokość w 
granicach 170—180 cm i nie jest wyklu- 
czone, że rekord okregu, wynoszący 180 
em, zostanie pobity, 

_ Niemniej ciekawy przebieg będą mia. 
ły konkurencje w rzutach, w których 


Nowy rekord Popowa 


Czołowy długodystansowiec radziecki 
Popow, pobił rekord ZSRR w biegu na 
3.000 m, uzyskując wynik 8:19,2 min, 
Poprzedni rekord należał do Kazancewa 
i był o 1,8 sek. gorszy. 3 

Jest to już drugi w tym miesiącu re- 
kord Popowa. Dwa tygodnie temu Po- 
pow ustanowił rekord ZSRR w biegu na 
5.000 m, osiągając czas 14:20,8. 


Redaguje Kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codzienoie w godz, 2-16, sekretarz-odpowiedztalny — w godz. 10—13. Telefony: redaktor naczelny — $18-14. zastępia redaktora 
listów czytelników ı (nterwencji — 219-42, Dział. wydań prowincjonalnych = £4%-2%. Dział miejski | sportowy — 754.21 wewn. 8 i 11. Dział ekonomiczny = 218-11. Oztai colny = 2659-31, 


Dział partyjny — 215-168, Dział 


korespondentów, 


obok Prywera i Grzelskiego, wystąpi no- 
wy. rekordzista w rzucie młotem z pa- 
bianickiego „Włókniarza“, 

Ze względu na wyrównaną klasę (star- 
tować mogą jedynie zawodnicy klasy 
mistrzowskiej, I i M), walka w pozosta. 
łych konkurencjach będzie niemniej cie- 
kawa i dostarczy widzom wiele emocji. 

Niskie ceny biletów: 3 zł trybuna i 1 
złoty wejściowe (młodzież do lat 12 bez. 
płatnie), pozwoli. wszystkim miłośnikom 
lekkoatletyki obejrzeć: te: ciekawe zawo- 
dy 


W dniu 24 czerwca br. rozpoczęły się w 

Szczecinie Ogólnopolskie Mistrzostwa 

Strzeleckie Powszechnej Organizacji 

„Służba Polsce“. Mistrzostwa poprzedzi= 

ły eliminacje wojewódzkie, w czasie któ. 

rych wyłoniono reprezentantów poszcze» 
gólnych okręgów. 

Na zdjęciu: Junaczka Halina Salwach 
Rzeszowa, która zajęła I miejsce w 
strzelaniu nf 50 m. z kbs. 

CAF. fot. Zygm, Wdowiński 


z 


| 


dzieje. Czy „Kolejarzowi“, na przy- 
kład, wiadome jest, że w jego 
klubie w Koluszkach panuje pijań- 
stwo? 


Podobnych przykładów braku 
czujności, słabego powiązania z te- 
renem naszych zrzeszeń sportowych 
moglibyśmy przytoczyć więcej, ale 
ograniczymy się do powyższych, są- 
dząc, że obecnie po awanturze w 
Radomsku styl pracy zarówno na- 
szych zrzeszeń sportowych, jak i 
WKFF ulegnie radykalnie zmianie. 


podobnie zresztą jak dla rozwiąza- 
nia tylu innych problemów społecz- 
nych, nie było,ani możliwości, ani 
środków. Dziś pediatrzy nie tylko 
rozporządzają dostatecznymi fundu- 
szami, udzielonymi przez państwo, 
ale także czerpią ze skarbnicy. nie- 
ocenionych naukowych. doświadczeń 
radzieckich. Ochrona życia i wycho- 
wanie wcześniaków, to właśnie je- 


dna z najowocniejszych i przyno- 
'sżących najlepsze wyniki — a zara- 
zem całkowicie nowych w Polsce 
— dziedzin działalności Instytutu 
Naukowo - Badawczego Matki i 
Dziecka. 

— Pierwsze próby utrzymania 


przy życiu i wychowania wcześnia- 
ków przeprowadzone zostały w 0- 
parciu o, doświadczenia radzieckie 
mówi kierowniczka oddziału 
wcześniaków w, .Warszawie, docent 
dr. Izabella Bielicka. W Związku 
Radzieckim, w Moskwie, już w r. 
1923 został zorganizowany oddział 
dla wcześniaków. Oddział ten zało- 
żyła dr. Krawiec, I właśnie jej do- 
świadczenia zostały wykorzystane 
przy pielęgnowaniu wcześniaków u 
nas. 

W niedużych; jasnych pokoikach 
mieści się po 3—4 dzieci. Jedne z 
nich — starsze i silniejsze — leżą w 


łóżeczkach, ińne pod szklanymi 
„kloszami* — imkubatorami. Czu- 
wają nad nimi wyszkolone ' pie- 
lęgniarki, 


W razie potrzeby -— maleństwa 
mają doprowadzany tlen i karmio- 
ne są przez sondy bezpośrednio do 
żołądka. W inkubatorach utrzymy- 
wana jest taka sama temperatura 
jak w łonie matki. 
` Oddział wcześniaków -przy Tnsty- 
tucie jest jednostką metodologiczną: 
zajmuje się naukowym  oprącowa- 
niem zagadnień z dziedziny, wcześ- 
niactwa, przygotowuje  lekafzy i 
pielęgniarki dla powstających w in- 


nych miastach, oddziałów  wcześ- 
niaków. ; j PR 
Obok nowatorskiej, pionierskiej | 


pracy nad zmniejszaniem śmiertel- 
ności wcześniaków, Instytut opra- 
cowuje naukowo wiele innych pro- 
blemów z zakresu fizjologii i pato- 
logii wieku dziecięcego, bez których 
rozwiązania poradnie dziecięce, żłob- 
ki i przedszkola nie mogłyby wła- 
ściwie wypełniać swych zadań; szko- 


_ 29 czerwca 1951 F, 


zwłaszcza niemowląt, 
normy żywienia i jadłospisy dla in- 
stytucji dziecięcych. ' u 
Instytut stanowi placówkę, Mini- 
sterstwa : Zdrowia, Na czele: Instytu- 
tu stoi Rada Naukowa z przewodni- 
czącym, prof. Groćrem na czele. 
Rada Naukowa składa się z przed 
stawicieli: Ministerstwa Zdrowia, 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, In- 
stytutu Matki i Dziecka, klinik pe- 
diatrycznych, położniczych oraz z 
przedstawicieli instytucji i katedr 
pokrewnych, jak Państwowego Za- 
kładu Higieny, katedry higieny itp. 
'Rada Naukowa zbiera się co dwa 
miesiące i opracowuje programy 
prac naukowych. W ubiegłym roku 
zostały. ustalone przez Instytut 3 
problemy naukowe: 1, wałka z bie- 
gunką małego dziecka; 2. walka z 
biegunką noworodków; 3. walka z 
umieralnością małych dzieci na sku- 
tek zapalenia płuc. ; 
Problemy te są zagadnieniami 
kluczowymi, Naukowe ich opraco- 
wanie stworzy podstawy do walki o 
zmniejszenie dużej jeszcze umieral- 
ności małych dzieci. W roku bieżą- 
cym Instytut rozszerzył swą proble- 
matykę o dwa nowe zagadnienia, Są 
nimi — walka z błonicą i chorobą 
gośćca. Instytut prowadzi jednocześ- 
nie szeroką akcję  normalizacyjną. 
Dążeniem Instytutu jest, aby Każda 
instytucja dziecięca pracowała we- 


dziecka 


opracowuje | dług pełnych, ściśle naukowo opra- 


cowanych wzorów. 

Dyrektorem Instytutu jest prof. 
dr R. Barański. Współpracują z nim 
specjaliści zagadnień: szkolenia, me- 
todologii, fizjologii dziecka, patolo- 
gii, higieny itp. . 

Instytut posiada bazy, w których 
przeprowadza swoje badania, czę- 
ściowo opiera się również na pra- 
cach klimik pediatrycznych, Do baz 
tych należą: Dom Matki i Dziecka 
Nr 1, zespół instytucji dziecięcych 
TPD w Warszawie na Żoliborzu, 
oddział wcześniaków. Obecnie po- 
wstaje także w Warszawie na 250 
łóżek szpital dziecięcy przy ul. 
Dworskiej, 

Instytut zorganizował również Ko= 
lumny ruchome w terenie. Obecnie 
obsługują one pow. sochaczewski, 
który jest powiatem wzorcowym. 
Kolumny ruchome zbierają dane, 
dotyczące zachorowań, rozwoju i 
umieralności dzieci wiejskich, Zaj- 
mują się również wypracowaniem 
form i metod opieki nad matką i 
dzieckiem na wsi. 

Pierwszy w Polsce Instytut Nau- 


kowy, poświęcony dziecku, całą 
swą pracą dokumentuje, jak Pań- 
stwo Ludowe dba o dziecko, jak 


wielki jest wkład państwa do pod- 
jętego zadania wychowania zdrowej 
fizycznie i moralnie młodzieży. 

M. PARZYŃSKA. 


WIELKIE BUDOWLE 


zwa | ye 


W ramach wielkich budowli socjalizmu postępuje również szybko naprzód 


PLANU. 6-LETNIEGO 


= 
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TOZa 


budowa huty „Kościuszko“ -w` Chorzowie, w której powstaje wielki nowoczesny 


Zd. Kr |ność i 


Narodziny: warszawskiego” metra__(1)" 


li również personel, bada umieral- 
zapadalność na choroby, 


piec „B“, koksównia, siłownia: i fabryka „produktów ubocznych. 
Na zdjęciu: Fragmenty budowy wielkiego, pieca B. 
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„Winogrona” i cyfry niewygody. 


Jasny, letni poranek, Ze wszystkich krańców mia- 
sta zdążają do śródmieścia tramwaje, autobusy, 
trolleybusy, Jakże dobrze znany warszawiakom wi- 
dok: na każdym stopniu, u każdych drzwi wiszą 
„Winogrona ludzi. Uczepieni jedną ręką, zaledwie 
zdoławszy postawić stopę na kawałku wolnego 
miejsca, ryzykują życie i zdrowie, Ci wewnątrz nie 
wiele są szezęśliwsi. Tłok dochodzi do zenitu, 
Ściany zdają się trzeszczeć i pękać. W ścisku od- 
rywają się guziki, pęka materiał ubrań, 

Obraz ten ma swoją ilustrację cyfrową. Oto środ. 
ki komunikacyjne na linii np. północ — śródmie. 
ście (z Żoliborza, Bielan, Marymontu) są przecią. 
żone na 240 procent swej normalnej przepustowo- 
ści, Skutek — olbrzymia ilość wozów w remoncie, 
dalsze zwężenie możliwości przewozowych, straty 
przedsiębiorstwa komunikacyjnego. I jeszcze — 
jakże często — inne tragiczne straty: śmierć i ka- 
lectwo czyhają na nieostrożnych. 

Rośnie ilość wozów : miejskiej komunikacji. Ale 
to nie wystarcza. Fachowcy 'obliczają, że przy pro. 
porcjonalnym do obecnego wzroście Warszawy -za 
30 lat trzeba by 7 wielkich arterii komunikacyj. 
nych z północy miasta do śródmieścia, aby prze- 
wieźć tłumy śpieszące do pracy i potem z pracy do 
domu. A w planie rozbudowy można przewidzieć 
tylko 3 arterie: Marszałkowska — Nowotki, arteria 
N—S, arteria wzdłuż ul. Żelaznej i w pewnej mié- 
rze tzw. Wisłostrada, aleja na bulwarach wiślanych. 

* 


HASŁO BRZMI: POD ZIEMIĘ! 


Ponieważ na razie o autobusach powietrznych nie 
ma mowy — wyjście z tej sytuacji jest jedno. Ko- 
munikacja miejska musi przenieść się pod ziemię, 
Rozwiązanie może przynieść jedynie szybko kolej 
miejska, jedynie metro. 

Jakaż jest wyższość metra nad obecnymi środka- 
mi komunikacyjnymi? Przede wszystkimi. szybkość 
biegu pociągów oraz ich ilość, Wydajność metra 
(iloczyn jego. zdolności przewozowej przez szyb- 
kość biegu pociągów) jest 13 razy większa niż auto. 
busów, 10 razy większa niż trolleybusów, 7 razy 
większa niż tramwajów. Wystarczy podkreślić, że 
metro w ciągu godziny może przewieźć 40 tysięcy 
pasażerów, podczas gdy tramwaj 15 tys., trolleybusy 
8 tys, autobusy 7 tys.. 

Skracając czas podróży do. pracy i z pracy (wli- 
czając dojścia pieszo do przystanków) tylko o pół 
godziny, otrzymujemy dla jednego mieszkańca War- 
szawy rocznie 36 zaoszczędzonych dniówek robo- 
czych, 12 pełnych dób. 


DWIE HISTORIE JEDNEGO METRA 


Te wysokie zalety metra nie zostały zauważone 
dopiero dziś, Już 25 lat temu poczęto w Warsza- 
wie rozmyślać nad metrem. W ciągu lat następnych 
powstał projekt uruchomienia metra na dwóch li. 
niach: Muranów — Mokotów i Wola —  raga. Dła. 
gość linii tych miała wynosić 31 km, z czego 15 km 
na wiaduktach i nasypach. Czas budowy obliczano 


na 35 lat. Jednak z powodu braku funduszów pro- 


'jekty te zarzucono zupełnie. i 


Jednak entuzjaści metta nie dali za wygraną. Roz 
poczyna się druga, inna historia metra. -Załedwie 
poczęły kształtować się pierwsze organa kierownic- 
twa budowy stolicy w Nos:ej Polsęe, juź w roku 
1945 grupa ludzi zaczyna pracować nąd projektem 
metra. W pracowni komunikacyjnej BOS, począt= 


Przy budowie metra warszawskiego korzystać ùg- 
dziemy ze wskazówek i doświadczeń budowniczych 


najwspanialszej kolei podziemnej świata — metra 


moskiewskiego. 
Na zdjęciu: Budowa tunelu przejazdowego i stacji 
metra „Biełoruskaja*, 


kowo na ulicy Chocimskiej 33, potem w dwóch ma- 
leńkich pokoikach BOS na Ujazdowie, w godzinech 
po codziennej pracy grupa ludzi prowadzi pojek- 
towanie, - zestawianie badań. Rezultaty próbnych 
wierceń prowadzonych. przed wojną, niemal talko- 
wicie zginęły. Przypadkiem spod gruzów budyn- 
ków tramwajowych, na Młynarskiej, wydobyto część 
tych. dokumentów. Powstaje nowy . plan, Odwiedza. 
jący Warszawę urbaniści radzieccy, którzy dopomo- 
gli wiele swym doświadczeniem naszym budowni- 
czym nowej Warszawy, również potwierdzili, że bez 
metra Warszawa nie poradzi sobie z . problemami 
komunikacji, Praca trwa, plan staje się córaz bar: 
dziej Konkretny, szczegółowy. ; 


Wreszcie projekt jest na tyle dojrzały, że zostaje 
przedstawiony Państwowej Radzie Komunikacyjnej, 
później odbywa się na jego temat narada Biura Po. 


Á technićzne, usuwało- wiele - przeszkód. 
było się już liczyć z istniejącą zabudową, fundamen- . 


litycziego KC, PZPR z udziałem Prezydenta 
Biernta, Idea metra. w Warszawie uzyskuje apro- 
batę, Do' Warszawy zaproszono kilku rzeczoznaw- 
ców radżieckich spośród budowniczych metra mos- 
kiewskiego. Zdanie ich. zaważyło poważnie na lo- 
sach: projektu. A . i 

Odstąpiono -oð poprzedniej koncepcji umieszcze. 
nia metra na niewielkiej głębokości, częściowo. w 
wykopach, podobnie jak obecnie kolej średnicówa 
w Al. Jerozolimskich, Radziecey inżynierowie odra- 
dzili takie dzielenie miasta. „Idźcie głębiej“ — 
brzmiała ich rada.  Dawało te wielkie możliwości 
Nie trzeba 


fawi, siecią wodociągówę kanalizacji, gazociągu, ka 
bli, Skorygowany zgodnie z tymi zaleceniami pio. 


uchwała Rządu o budowie metra warszawskiego 


f w grudniu 1950 roku: 


NA SZEROKĄ SKALĘ... 


Budowa metra warszawskiego -— -to: przedsięwzię- 
tie zakrojone na olbrzymią skalę. To praca olbrzy- 
mia, praca trudną i mozolna. Przecież żadne, naj- 
dokładniejsze badania-nie przewidzą wszystkich nie- 
spodzianek, na jakie można -natrafić pod ziemią. 
Geologiczny układ warszawskiego „podziemia“ jest 
niezwykle skomiplikowany. Pod naszą stolicą płyną 


d rzeki podziemne i rzeki; które ;uciekły* pod zic- 


mię wimiarę rozbudowy miasta. Istnieją. »rzestrze- 
nie wypełnione kurzawką, utrudniającą. wszelkie 
prace zórnicze. m M 

A poża tym metro — to przecież szereg zagadnień. 
Te olb=żymie. prace inżynieryjne, ‘przy samej budo- 
wie tunelu, to następnie szereg zagadnień z dziedzi. 


ny techniki kolejowej, * elektrotechniki prądów sil- - 


nych — trakcyjnych — prądów słabych dla sygna- 
lizacji i telekomunikacji. To wreszcie szereg zagad. 
nień architektonicznych związanych z budową sta- 
cji podziemnych, ich nadziemnych wyjśt itp: To 
szereg zagadnień powstających z socjalistycznego 
charakteru inwestycji, z socjalistycznego charakteru 
stolicy. 4 

W stolicach państw kapitalistycznych metro obli. 
czone było na jak największą wartość handlową, 
amortyzacyjną.  Socjalistyczne metro socjalistycznej 
stolicy — to inwestycja, której celem jest zaspokoić 
w jak największej mierze potrzeby człowieka, dać 
mu maksimum wygody, 

Dla takiego właśnie celu pracują już od miesięcy 
architekci i inżynierowie, geoladzy i chemicy, elek. 
trycy i fachowcy w dziedzinie komunikacji. Dla 
tego celu od miesięcy czynne są pracownie przed- 
siębiorstwa „Metroprojekt*: komunikacyjna, archi. 
tektoniczna, elektryłikacyjna, - mechaniczna i kon- 
struktorska. . Dla tego celu w dziesiątkach fabryk, 
hut i zakładów tworzy się poszczególne elementy 
tego, co w sumie nazywa się „Szybka Kolej Miej- 
ska“, czyli po prostu metro warszawskie. 

J. DĄBROWSKI 
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jekt został przyjęty. -Na jego podstawie zapadła 


